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Odparcie kłamliwego zarzutu w Seimie 


Społeczeństwo żydowskie spełniło swój obowiązek obywatelski, subskrybując 
P. O. P. ponad ustaloną normę 


Warszawa 6. 6. (Sin.) Na dzisiejszym posie- 


La P p 
dzeniu Sejmu, podczas dyskusji nad sprawą = P 
oddłużenia rolnictwa zabrał głos poseł Sammer- l Pó 


stein, który w dłuższym przemówieniu wy- 


powiedział się za ugtawą. zapew los z kolekiury 
W trakcie dyskusji poseł Jóźwiak, który ni-|| KRAKÓW , v i Gá róg Siennej 
gdy nie omieszkał wystąpić ze swymi antyse- || RYNEK GŁÓWNY 5 55 K L A $ O w K A Telefon 125-93. 
mickimi twierdzeniami powiedział, że Żydzi, Henryk Sperling 
którzy zamieszkują nasze miasta, nie są pozy- Podajemy szczęśliwe numery do wyboru: 
tywnie ustosunkowani do naszego państwa, 6110 117326 147440 147437 5523 30276 31792 147433 4793 58421 


czego najlepszym dowodem jest ich mała(!?!) 11885 33746 117318 30269 30272 - 6401 33744 119177 117334 30280 
subskrypcja na Pożyczkę obrony Przeciwlo- 8276 6408 11882 8272 8280 42229 5515 27246 4792 108706 


tniczej. 13425 115440 117355 13421 4797 129409 18218 148075 18204 129410 
Twierdzenie to wywołało gwałtowne sprze- 117305 640% 11239 118076 11898 18212 11237 5524 33741 108701 
ciwy ze strony posłów żydowskich, w imieniu 5519 115431 129405 117340 11890 6403 


których zabrał głos poseł dr. Schwarzbart, skła- 
dając w imieniu Koła Żydowskiego następują 


s 8 a 
"par vilhas Interpelacja w sprawie ghetta 
Poseł Jóźwiak zarzucił w dzisiejszym swym 


przemówieniu mieszczaństwu żydowskiemu, że 


9 > 
ono me speiniio swego odowięcku oiea sa ławkOWEgOo na Wydziale Prawa U. J, P. 


twierdzenie posła Jóźwiaka w całości jako Warszawa, 6. 6. (Sin) Wpłynęła interpeia- wyznaniem i narodowością, sprzecznej z Kon- 
= cja posła dra Sommersteina do po o stytucją i uwłaczającej jej godności narodo= 
zupełnie niezgodne z prawdą. R. i O. P. w sprawie utraty roku studiów | wej, cbywatelskiej i osobistej. Niedopuszczal- 


na jest represja za to jej godne i jedynie słu- 
szne stanowisko we formie pozbawienia jej 
możności ukończenia studiów. W ten sposób 
realizowałoby się hasło numerus nullus, zmie- 
rzające do zupełnego usunięcia studentów 
żydowskich z wyższych uczelni. 

Zapytuję Pana Ministra, czy znany mu jest 
opisany wypadek i co zamierza uczynić, ażeby 
wymienionej grupie studentów żydowskich 
umożliwić dostęp do egzaminów, 

jakie zamierza wydać zarządzenia, by ska» 
Sowac represje w stosunku do studentów ży- 
dowskich, broniących swoich praw, swojej 
godności narodowej i osobistej. 


przez studentów żydowskich na trzecim roku 
Wydziału Prawa Uniwersytetu Józefa Piłsud- 
skiego w Warszawie. 

Na trzecim roku prawa prof. Rybarski od- 
mówił podpisów stwierdzających obecność 
słuchaczy na wykładach studentom żydow- 
skim, którzy nie zasiedli w odrębnych ław- 
kach lecz w czasie wykładów stali, względnie 
uzależnił udzielenie takich podpisów 0d za- 
stosowania się do ghetta ławkowego. Brak 
tego podpisu uniemożliwia, jak wiadomo, 
przystąpienie do egzaminu rocznego i powo- 
duje utratę roku studiów. Jak wiadomo, mło- 
dzież żydowska przeciwstawia się ghettu ław- 
kowemu jako dyskryminacji w związku z jej 
OEEO O On A 


Jest to próba złej woli w najwyższym stopniu, 
jaką można było wobec wymowy cyfr wyka- 
zać. Oficjalnie cyfry bowiem wskazują na to, 


że społeczeństwo żydowskie spełniło 
swój obowiązek w stopniu o wiele 
wyższym ponad ustaloną normę. 


Wobec takiej rozbieżności twierdzenia posła 
Jóźwiaka z prawdą, wytłumaczonej znaną ten- 
dencją posła Jóźwiaka, określamy zarzut posła 
Jóźwiaka jako wręcz fałszywy. 

Marszałek: To nie było sprostowanie. Przy- 
wołuję pana do porządku. 


ta zostanie jednak najwcześniej w dniu ju- 


trzejszym, po posiedzeniu gabinetu londyń- 
ro owań Z skiego, który zbiera się dopiero jutro Do po. 
—00 — 


przedmiotem obrad gabinetu Pikskócj so) 


Paryż, 6. 6. PAT. Dziś przed południem Lebrun fracuska rada ministrów. Premier 
zebrała się pod przewodnictwem prezydenta | Daladier przedłożył do podpisu prezydenta 
szereg dekretów z zakresu spraw obrony na- 


Odrzucony protest rządu Rzeszy 
w Waszyngtonie 

Waszyngton, 6. 6. PAT. Jak słychać, rząd 
Rzeszy zaprotestował w departamencie stanu 
przeciwko filmowi p. t. „Spowiedź szpiega na- 
todowo-socjalistycznego", Koła dyplomatyczne 
oświadczają, iż odpowiedź Stanów Zjednoczo- 
nych brzmiała w ten sposób, że rząd zgodnie z 
konstytucją nie może stosować cenzury ani do 
filmów, ani do prasy, 


, á rodowej, głównym jednak tematem obrad 
K O S T j U M Y była kwestia rokowań angielsko-francusko- 
sowieckich. Min. Bonnet zdał sprawozdanie z 
z Konikiem $ | przebiegu ostatnich rozmów, referując jedno- 

3 /KĄPIELOW E morskim cześnie odpowiedź sowiecką, udzieloną ostat- 
' i oryg. Jantzęn'y. Stroje plażowe — modele. nio ambasadorom Francji i Anglii w Moskwie. 


„JULIUSZ Z NACHT. | Kraków, Stradom 5 5. § i Ostateczna decyzja w sprawie stanowiska 
z Fraucji wobec odpowiedzi sowieckiej powzię- 


„NOWY DZIENNIK" środa 7 czerwca 1939 


NA POSTERUNKU: 


WIDMO MASOWEJ ŚMIERCI 


(J. D.) Kraków, 7 czerwca. 

Zapewne niewielu zadaje sobie dziś pyta- 
nie, co się też stało z tysiącami żydowskich 
wysiedleńców z Niemiec, którzy przybyli do 
Polski w październiku ub. roku. Spotkaliśmy 
się wtedy twarzą w twarz z objawami barba 
rzyństwa, które znaliśmy dotąd tylko z opi- 
sów i opowiadań, a którym zwykliśmy przy- 
pisywać zawsze trochę przesady, Żydowscy 
wysiedleńcy zaprezentowali nam jednak 
wówczas tragedię tak ogromną, nieszczęście 
tak bezbrzeżne, że najzatwardzialszemu na- 
wet sceptykowi zakręciła się łza w oku. Prze 
konaliśmy się też wtedy, że słynne żydowskie 
dobre serce reaguje nadal z całą sprawnością 
na wielkie nieszczęście ludzkie i że tym ra- 
zem droga od serca do kieszeni nie była na- 
jeżona tak znacznymi przeszkodami, jak to 
nieraz ma miejsce. Rozwiązały się zarówno 
pękate sakiewki nielicznych bogatych żydów, 
jak i wdowie supełki. Zbity, skopany i sponie- 
wierany wysiedłeniec żydowski, któremu w 
Niemczech bagnetami i kułakami chciano 
wbić do głowy świadomość, że nie ma dla 
niego miejsca pod słońcem i że nie może on 
być traktowany po ludzku — zaczynał tuż za 
wschodnim kordonem niemieckim, w Byto- 
miu czy Zbąszyniu, odzyskiwać wiarę w czło- 
wieka, przekonywać się, że zerwana z łańcu- 
cha kultury bestia huła, na szczęście, nie w 
całej Europie. 

Wszelako organizatorzy akcji pomocy dla 
uchodźców uświadamiali sobie z góry, że na 
dłuższą metę nie uda się utrzymać tych efek- 
tywnych objawów współczucia ludzkiego, że 
rozwiązane mieszki z pieniądzmi nie będą 
zawsze stały otworem dla szlachetnej akcji i 
że wcześniej czy później ostre kanty konie- 
czności życiowych zaczną przebijać miękki 
aksamit tkliwości i serdeczności topnieją- 
cych ofiarodawców. Starano się więc prob- 
lem uchodźców rozwiązać w możliwie naj- 
szybszym tempie. Część uchodźców, która 
znalazła drogę wgłąb kraju bezpośrednio po 
przekroczeniu granicy Trzeciej Rzeszy, zdo- 
łałą się jakoś zaakomodować do nowych wa- 
runków bytowania, Ludzie ci albo pozostali 
na utrzymaniu krewnych lub znajomych, al- 
bo wreszcie stworzyli sobie warsztaty pracy. 
Doświadczenia poczynione z uchodźcami w 
Polsce i w innych krajach pouczają, że twór- 
cza praca tych elementów wpływa niezwykle 
korzystnie na ogólny rozwój gospodarczy i 
że nowopowstałe warsztaty pracy, założone 
przez uchodźców nie tylko nie uszczuplają 
rynków pracy dla miejscowej ludności, ale 
przeciwnie, rynek ten rozszerzają, bo przy- 
czyniają się do podniesienia bogactwa kra- 
jów. Wielu spośród uchodźców zdążyło wy- 
emigrować dzięki staraniom, podejmowa- 
nym indywidualnie przez poszczególne osoby 
w kraju i zagranicą lub też dzięki zaawanso- 
wanym wysiłkom, poczyńionym jeszcze w 
Niemczech. 

Pozostał jeden jedyny punkt graniczny, w 
którym cały problem uchodźców został zlo- 
kalizowany terytorialnie i ujęty organizacyj 
nie w postaci obozu dla wysiedleńców. Pun- 
ktem tym jest Zbąszyń. O tragedii żydow- 
skiej w Zbąszyniu wie już cały świat. Osoby 
tam przebywające, jak i ich krewni i znajomi 
w całym świecie oraz organizacje społeczne, 
sprawujące opiekę nad wysiedleńcami zbą- 
szyńskimi nie ominęły dosłownie najmniej- 
szej sposobności, aby tę masę ludzką rozła- 
dować w formie emigracji. Blisko połowie 
szczęśliwców udało się wyemigrować z kra- 
ju. Resaża pozostaje nadal w obozie, nie mo- 
gąc wyjechać w głąb kraju z powodu zakazu 
polskich władz administracyjnych. Wysie- 
dleńdów zbąszyńskich trzeba jednak utrzy- 
mywać, a koszt dziennego utrzymania całego 
obozu przekracza 6.000 zł. dziennie, Jest to 
suma, jak na społeczeństwo żydowskie, a w 
szczególności w uwzględnieniu długiego okre 
su trwania akcji a zatem i pewnego psychi- 
cznego zmęczenia ofiarodawców — stosun- 
kowo bardzo znaczna. Zdobycia środków ma- 


terialnych napotyka zatem z dnia na dzień 
na większe opory. Słabnie pomoc nie tylko 
Żydów polskich, ale i naszych braci za gra- 
nicą. Tysięcznym rzeszom uchodźców w Zbą- 
szyniu grozi więc po prostu śmierć głodowa. 
Nadomiar wszystkiego, jak wynika ze spra- 
wozdania, zamieszczonego przez nas dzisiaj 
na innym miejscu, gminy żydowskie nie sta- 
nęły na wysokości swego zadania i na ogół 
w minimalnym stopniu przyczynił się do ul- 
żenia nędzy wysiedleńców żydowskich, cho- 
ciaż główny ciężar akcji tak w jej części or- 
ganizacyjnej jak i finansowej winien prze- 
cież spoczywać na barkach kahałów. Przy- 
szły historyk, który będzie chciał zająć się 
udziałem rolą gmin żydowskich w życiu Ży- 
dów polskich nie będzie mógł nad rozdzia- 
łem, zatytułowanym: Kahały a wygnańcy 
'żydowscy z Niemiec, przejść bez wyrażenia 
|najsroższej krytyki i słów potępienia dla 
' gmin. Sprawy łaźni, rzeźni i dajanów są nie- 
wątpliwie bardzo ważne, szczególnie dla or- 
todoksyjnej części społeczeństwa żydowskie- 
go, ale konieczność zaspokojenia głodu ty- 
sięcy żydów obywateli polskich, którzy spa- 
dli na dno nędzy z powodu Hitlera winna być 
dla przełożonych kahałów tak krzycząca, tak 
szarpiąca ich sumieniami, że konieczność tę 
winni oni uszeregować na najwyższym szcze- 
blu w hierarchii swych aktualnych zadań i 
celów. Tymczasem sprawa Zbąszynia i wy- 
siedleńców u przeważającej większości gmin 
| żydowskich znalazła się w ogóle poza tą hie- 
rarchią, a częstokroć gminy żydowskie — 
' wstydzimy się to przyznać — uważają za sto 
sowne do dzieła pomocy wysiedleńcom od- 
nieść się wręcz negatywnie. 

Z chwilą, gdy wyczerpały się wszelkie fun- 
dusze, gdy nieszczęście żydów zbąszyńskich 
spówszedniało w oczach społeczeństwa ży- 
dowskiego w Polsce, gdy i ze strony władz 
czynione są pewne trudności w zlikwidowa- 
niu obozu zbąszyńskiego — trzeba problem 
postawić w całej jego ostrości. Wysiedleńcy, 
są to obywatele polscy. Zostali oni wygnani 


z Trzeciej Rzeszy nie tylko dlatego, że byli 
Żydami, ale i dlatego, że mieli paszporty pol- 
skie. Obowiązek przyjścia z pomocą tym o- 
bywatelom spada więc nie tylko na Żydów 
polskich, Od samego początku było rzeczą 
jasną, że jeżeli nie uda się znaleźć możliwo- 
ści emigracyjnych dla tylu tysięcy wysie- 
dleńców, to nie wolno akcji pomocy ograni- 
czać do środków czysto filantropijnych, ale 
należy szybko opracować plan pomocy kon- 
struktywnej, któryby ludziom tym przywrócił 
możność normalnego i produktywnego życia, 
Są to przecież elementy przeważnie zdolne, 
które w Niemczech pracowały twórczo i któ- 
re niewątpliwie rychło znalazłyby pole pracy 
dla siebie w Polsce. Nie może bowiem leżeć 
w interesie państwa, aby kilka tysięcy oby- 
wateli rujnowało się zdrowotnie i moralnie w 
obozie, do którego napływają coraz skąpiej 
środki pomocy. Już dziś nadchodzą ze Zbą- 
szynia wieści, które pobudzają do głębokiego 
pesymizmu. Co stanie się z przeszło trzech- 
tysięczną masą ludzką, wałęsającą się bez 
celu i bez nadziei na jutro, odżywiającą się 
coraz gorzej, ubierającą się coraz nędzniej, 
leczącą się coraz rzadziej, gdy ustanie całko- 
wicie dopływ środków pieniężnych i komitet 
pomocy zmuszony będzie powstrzymać się 
od wszelkiej dalszej działalności z powodu 
braku pieniędzy? 

Sądzimy, że póki czas, póki w Zbąszyniu 
nie wybuchają jeszcze epidemie i ludzie nie 
wariują z głodu, należałoby się zastanowić 
nad ostateczny m rozwiązaniem pro- 
blemu wysiedleńców zbąszyńskich. Działacze 
żydowscy winni tym razem skuteczniej sta” 
rać się o właściwe uprzystępnienie władzom 
polskim tragedii zbąszyńskiej, zagrażającej 
przecież także interesom państwowym. Pań- 
stwo nie może dopuścić przecież do tego, aby 
3.000 swych obywateli zagłodzić na śmierć. 
Społeczeństwo żydowskie w Polsce również 
nie może nadal przypatrywać się pojawiają- 
cym się tu i ówdzie buntom zrozpaczonych 


wysiedłeńców, których za to nie może potę<== 


piać nikt, kto sam nie potrafi sobie uzmysło- 
wić straszliwego nieszczęścia, w jakie ludzie 
ci zostali przez los pogrążeni. 

Problem wysiedleńców musi być rozwiąza- 
ny w tempie błyskawicznym. 


| O R 
Pod tel twa pozostaje 


Tokio, 6. 6. PAT. Agencja Domei donosi, 
że aresztowani w dniu 15 maja przez żandar- 
merię japońską płk. Spear, attache wojskowy 
ambasady angielskiej w Czungking i por. Coo- 
per, oskarżeni są o szpiegostwo. Zwiedzali oni 
strefę zajętą przez Japończyków. 


Odrzucone uitymatywne żądanie 


japońskie w Tientsinie 


Tokio, 6. 6. PAT. Według doniesień japoń- 
skich z Tientsinu, tamtejszy konsul generalny 


skim odpowiedzi na demarche japońską z dn. 
31 maja b. r., żądającą, aby władze koncesii 
międzynarodowej w Tientsinie wydały kilku 
Chińczyków, podejrzanych o zamordowanie 
dyrektora jednego z banków chińskich, Czeng 
Szi Kanga, uchodzącego za męża zaufania Ja- 
pończyków. Konsuł brytyjski zakomunikował 
wczoraj władzom japońskim, że zarząd koncesji 
nie może zgodzić się na wydanie Chińczyków, 
podejrzanych o powyższe morderstwo, ponie- 
waż, zdaniem zarządu, brak jest dostatecznych 
podstaw mogących dowieść, kto był sprawcą 


W. Brytanii udzielił wczoraj władzom japoń- morderstwa. 
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Stłumione powstanie w Meksyku 


| Mexco City, 6. 6. PAT. Raporty nadeszłe 
„do tutejszego ministerstwa obrony od gen. 
"Rios, dowódcy północnej strefy wojskowej, 
; donoszą o próbie powstania przeciwko obec- 
nem. rządowi, zorganizowanej w departamen 
cie Queretaro w pobliżu granicy Stanów Zje- 
dnoczonych. Ruch powstańczy, którym Kie- 
rował miejaki Aleman, nadający sobie tytuł 
dowódcy armii oswobodzicielskiej, przygoto. 


wywany od kilku tygodni, wybuchł przed 
kilku dniami, obejmując 2—3 tys. wieśniaków, 
Oddziały wojskowe, wysłane przedwczoraj 
do departamentu Queretaro, po krótkiej wal- 
ce zlikwidowały rewoltę. Przewódcy ruchu 
z Alemanem na czele, otoczeni przez oddziały 
wojskowe w Haciendzie Lagunillas zginęli w 
walce. W haciendzie Lagunillas znaleziono 
liczne zapasy broni. 


Stała ochrona Londynu 

Londyn. 6. 6. PAT. Minister lotnictwa oz- 
najmił wczoraj wieczorem, iż system ochrony 
Londynu przed atakami powietrznymi za po- 
mocą balonów zaporowych utrzymany będzie 
na stałe. Eskadry balonów pełnić będą kolej- 
no miesięczną służbę, poczynając od 11 czer- 
wea 


Węszą rezerwę Moskwy 

Berlin, 6. 6. PAT. Niemieckie koła politycz. 
ne objawiają duże zainteresowanie przebiegiem 
romów brytyjsko-sowieckich oraz całokształ: 
tem stosunków między Londynem a Moskwą 
Prasa niemiecka stara się wykazać, że w Mo 
skwie odnoszą się z wybitną rezerwą do pro 
pozycyj angielskich. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 czerwca 1939 


Pożar hali dworcowej w Warszawie 


Warszawa 6. 6. PAT. Dnia 6-go czerwca br. 
© godz. 6.20 rano powstał pożar na Dworcu 
Głównym w hali odjazdowej. Dyżurny personel 
zaalarmował natychmiast wszystkie oddziały 
straży pożarnej miejskiej i kolejowej, które 
zaraz przybyły na miejsce wypadku. Dzięki 
wytężonej pracy ratowniczej udało się już po 
godzi. 9-tej pożar zlokalizować. Wskutek sil- 
nego wiatru i suchej pogody pożar objął w 
krótkim przeciągu czasu całą halę odjazdową, 
w której w związku z prowadzonymi robotami 
znajdowały się rusztowania drewniane. 

Pod wpływem gorąca obsunęła się konstru- 
Kkcja żelazna i runął strop mniej więcej nad 
jedną trzecią hali odjazdowej, przebijając nie- 
wielki otwór nad peronem i zasypując czę- 
Ściowo tory 3 i 4, co spowodowało wstrzy- 
manie ruchu na linii średnicowej. Pociągi zo- 
stały skierowane na inne dworce. Wobec ober 
wania się części dachu zabezpiecza się tory 
Za pomocą specjalnego rusztowania z szyn sta- 
łowych nad stropem parteru, a tory 3 i 4 o- 
czyszcza się z gruzu, dążąc do podjęcia nor- 
malnej komunikacji na Dworcu Głównym w 
ciągu dnia. 

Dzięki temu, że pożar udało się szybko zlo- 
kalizować jedynie ucierpiała hala odjazdowa. 

uż sąsiadujący z nią hall kasowy, pokryty 
wielkim świetlikiem szklanym, nie uległ naj- 
mniejszemu uszkodzeniu. Tak samo sąsiadu- 
jące z przeciwległej strony bloki hotelowy i 
biurowy, które są na ukończeniu, zupełnie nie 
ucierpiały. Także nie ucierpiały makiety rzeźb. 

Specjalna komisja techniczna bada przyczy- 
my pożaru. 

Nad bezpieceństwem budowy czuwał stale 
dyżurny technik i dozorcy, którzy jeszcze 
przed przybyciem straży pożarnej usiłowali 
ugasić pożar gaśnicami, znajdującymi się na 
budowie. 


Warszawa, 6. 6. PAT. Dyrekcja Okręgowa 


Kolei Państwowych w Warszawie z ważnością 
natychmiastową wstrzymała aż do odwołania 
odprawę ogobowego bagażu, przesyłek ekspre- 
sowych i za listami przewozowymi ze stacji i 
do stacji Warszawa Główna osobowa. Bagaże 
i przesyłki, już przyjęte do Warszawy Głównej 
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osobowej 'będą zatrzymane i wydane nu sta- 
cjach węzła warszawskiego odpowiednio do 
kierunków. Podróżnych, posiadających bilety 
od i do stacji Warszawa Główna, przewozić 
się będzie bez żadnej dopłaty od lub do dowol- 
nego dworca węzła warszawskiego odpowied- 
niego kierunku. 

Warszawa, 6. 6, PAT. W związku z zakań» 
czaniem biegu pociągów na stacji Warszawa 
zachodnia dla przyjazdu podróżnych z tej sta- 
cji do śródmieścia, zostały uruchomione auto- 
busy miejskie na odcinku Warszawa zachodnia 
— plac Narutowicza, 


Kraków, Rynek Główny 6. 


Umówiesia załatwia się edurotgą paczią, m Koato P. L 0. Be. 614.490. 


rozpocznie się 


pot szczęśliwym znakiem 


jeśli zakupisz los 


w słynnej kolekturze 


Warszawa, 6. 6. (Sin). Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu było poświęcone sprawom oddłużenio- 
wym. Zdawało sję, że cała uwaga będzie po- 
święcona sprawom rolnym tym bardziej, że 
kompromis został osiągnięty w ostatniej chwi- 
i. Tymczasem pożar, który wybuchł na Dwor- 
cu centralnym zaabsorbował całkowicie uwa- 
wę posłów. Należy pamiętać, że sprawa dworca 
Ciąży nad Warszawą od kilkudziesięciu lat. 
Szpetny gmach wzniesiony jeszcze za dawnych 
czasów, miał ulec rozbiórce już dużo lat temu. 
Plany budowy nowego dworca odraczano Z ro- 
ku na rok, Nad Warszawą ciążyła jak zjmora 
sprawa tego dworca i wreszcie w grudniu ub. 
roku budowa już miała być zakończona, tym: 


czasem pożar przeszkodził temu. Co do przy- 
czyn pożaru należy w tej chwili poprzestać 
na wiadomościach urzędowych, a przypusz- 
czalnie śledztwo ujawni dalsze szczegóły. 

W godzinach południowych w czasie przere 
wy w obradach Sejmu członkowie komisji bu- 
dżetowej pod przewodnictwem wicemarszałka 
Surzyckiego udali się na miejsce katastrofy na 
Dworzec Główny, gdzie oprowadzeni przez kie. 
rownika budowy inż. Kydelskiego zapoznali się 
z rozmiarami katastrofy. Wedle opinii fachow- 
ców straty spowodowane pożarem wynoszą o- 
koło pół miliona złotych. Z powodu pożaru, 
zakończenie budowy dworca opóźnione będzie 
a 3—4 miesięcy. 


Nominacja delegata ministra 
spraw wojsk. w M. W. R, i O.P. 


Warszawa, 6. 6. PAT. Naczelny komendant 
Legii Akademickich płk. dypl. Tadeusz Toma- 
szewski został mianowany delegatem ministra 
spraw wojskowych przy ministrze W. R. i 
O. P. z zachowaniem swego dotychczasowego 
stanowiska. 


Znowu nic nie mówiące frazesy 


o niemieckości Gdańska 

Gdańsk, 6. 6. PAT. Przewódca służby pracy 
Rzeszy Hirl, bawiący ostatnio w Gdańsku, wy- 
głosił na zebraniu w hali targów gdańskich 
przemówienie, w.którym zaznaczył m. in. że 
narodowe Niemcy dążą do pokojowej współ- 
pracy. Naród niemiecki nikogo nie pragnie złu- 
pić(!!), jednak nie chce dopuścić do tego, by 
należące mu się możliwości przez zazdrość i 
chciwość stale mu odbierano (sic!). Gdańsk za- 
wsze pozostanie miastem na vskróś niemiec- 
kim, jest nim też dziś. W okresie hańby Nie. 
miec przyznawał się wiernie do niemieckości. 
Naród niemiecki Rzeszy odpłaca się wiernoś- 
cią za wierność. Dziś Gdańsk wie, że za jego 
przekonaniami niemieckimj stoi silny, zjedno- 
czony naród niemiecki, 

— 1) — 


Seria nieszczęść 
nad Anślią 


Przygotowani ado wydobycia 
„Thetis* 


Londyn 6. 6. (i) Z admiralicji komunikują, 
iż wokoło kadłuba łodzi podwodnej „Thetis“ 
udało się umieścić trzy liny stalowe. Jeżeli 
pozwoli na to pogoda i stan morza, w ciągu 
najbliższych 48 godzin będą czynione usiłowa- 
nia wydobycia na powierzchnię zatopionej 
łodzi. 

Londyn 6. 6. (t) Prasa przypuszcza, iż ko- 
misja, która będzie prowadziła publiczne do- 
chodzenie w sprawie katastrofy łodzi podwod: 
nej, będzie zasiadała raczej w Liverpolu niż w 
Londynie. Skład tej komisji wkrótce będzie 
podany do publicznej wiadomości przez pre- 
miera Chamberlaina, 


Katastrofa bombowca 
brytyjskiego.. i 


Londyn 6. 6. PAT. Samolot bombardujący, 
należący do brytyjskich sił lotniczych, spadł 
na wysokości Tentsmuir w pobliżu Saint Am 
drews. Trzech członków załogi zginęło. 


„.i pożar parowca 

Londyn, 6. 6. PAT. Ubiegłej nocy wybuchł 
pożar na parowcu „Llandaff Castle“ (10786 
ton), należącym do towarzystwa „Union Ca» 
stle“. Ogień, który ugaszony został po dwóch 
godzinach, powstał w chłodni. Szkody są zna: 
czne, statek znajdował się w reperacji w do» 
kach londyńskich, 


Nieudały zamach na Księżnę 
Kentu 


Londyn 6. 6. PAT. Aresztowany wczoraj 
wieczorem w pobliżu pałacu księżnej Kentu 
osobnik stanął dzisiaj przed trybunałem polj- 
cyjnym w Westminsterze. Osobnik ten na: 
zwiskiem Lawlor, liczący lat 45, przyznał, iż 
znaleziona strzelba jest jego własnością. Poza 
tym nie uczynił żadnych dalszych oświadczeń. 
Na razie zatrzymano go w areszcie pod zarzu= 
iem posiadania broni bez pozwolenia do cza- 
su przesłuchania naocznych świadków zamae 
chu. (Jak wiadomo z porannych depesz, 
Lawlor oddałstrzał w kierunku wsiadającej do 
samochodu księżnej Kentu, szwagrowej króla 
R to: Strzał na szczęście chybił,  — 
Red.). 


Aresztowanie działacza 


irlandzkiego w Ameryce 

Detroit, 6. 6. (t) Wczoraj wieczorem polis 
cja aresztowała przebywającego w Chicago 
działacza irlandzkiego Russela, uważanego za 
przewódcę t. zw. irlandzkiej armii republi- 
kańskiej. Aresztowanie pozostaje w związku 
z oczekiwanym przybyciem do Detroit kró- 
lewskiej pary, brytyjskiej, 
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„NOWY DZIENNIK” środa 7 czerwca 1939 


PRZEGLĄD PRASY 


Nie powtarzać błędów! 


„Robotnik przypomina, że obowiązkiem 
oficjalnych źródeł informacyjnych jest dzisiaj 
demaskowanie zawczasu każdego przejawu 
podstępnej gry niemieckiej, by nie dopuścić 
do powtórzenia błędów naszej służby informa- 
cyjnej w niedawnej przeszłości. 

Można wprawdzie zrozumieć, że w okresie 
flirtu i sielanki z Niemcami oficjalna prasa 
polska zachowywała się wobec nich popraw- 
nie, kurtuazyjnie, a nawet „przyjacielsko', 
Ale przestrzeganie przyjaznych form nie wy- 
magalo błędów informacyjnych o stosunkach 
międzynarodowych, Błędnie informowano 0 
stosunkach polsko-włoskich; błędnie o poli- 
tyce japońskiej w stosunku do Rosji i Chin; 
błędnie o polityce Stanów Zjedn.; błędnie łą- 
czono neutralność Polski z neutralnością 
państw skandynawskich; niepotrzebnie za- 
chwalano t. zw. niezależną politykę Jugosła- 
wii i Belgii. Co się zaś tyczy stosunku do 
Niemiec, błędnie przewidywano rozwój spra- 
wy gdańskiej i w sposób niewłaściwy infor- 
mowano — niezgdonie z tekstami niemieckimi 
i wbrew ich rzeczywistemu brzmieniu — ja- 
ka jest publicznie udokumentowana politvka 
Niemiec wobec Polski. 


Nie chodzi o prawdę 
lecz o rozgrywkę! 


„Kurier Poranny“ brnie coraz głębiej w spra- 
wie Witosa mimo jednolitej i jednomyślnej 
oceny tego wystąpienia przez całą prasę. Obe- 
cnie widzimy, że pismo to zrezygnowało z 


wszelkiej merytorycznej dyskusji nad praw- 


dziwością czy nieprawdziwością postawionych 
zarzutów i poprzestaje na biciu z całej „afery* 
kapitałów międzypartyjnej rozgrywki: 
Cała bowiem bezsilna wściekłość prasy par- 
(6354 na tle sprawy p. Witosa wynika właśnie 
z tego powodu, że jeżeli zostanie stwierdzona 
(a mamy nadzieję, że stwierdzona będzie), 
próba podjęta przez koła niemieckie w sto- 
sunku do p. Witosa, zdążająca do przeprowa- 
dzenia zmian w Polsce przy pomocy ludzi 
wrogich dzisiejszemu regime'owi, to misterna 
i przez całe lata zbudowana akcja wszystkich 
partyj, zmierzająca do „zasadniczych zmian*, 
zostanie zdyskredytowana. 
Okaże się bowiem, że na „zasadnicze zmia- 
ny* w Polsce liczą obecnie także Niemcy. 
Kampania w sprawie p. Witosa — jak to 
słusznie stwierdzono — ma dlatego zasadnicze 
znaczenie i będzie doprowadzona do końca z 
całą bezwzględnością i twardą konsekwencją, 
choćby wszystkie partie chciały poruszyć nie- 
bo i ziemię, aby sprawie tej urwać łeb. 


Maska spada 

Jak wiadomo grupa lojalnych Niemców pol- 
skich wezwała nacjonalistyczne związku mniej- 
szości niemieckiej do zdeklarowania stosunku 
do Państwa Polskiego. Odpowiedź, jaką dał 
órgan hitlerowców łódzkich potwierdza znane 
wątpliwości co do lojalności „zgleichschalto- 
wanej“ mniejszości, Omawia tę odpowiedź 
„Czas“: 

W organie Niemieckiego Związku Ludowe- 
go „Der Deutsche Weg“ ukazała się deklaracja, 
którą należy uważać za odpowiedź na wspom- 
niany list otwarty, 

Jaką ona zawiera treść i jakim była prze- 
pojona duchem najlepiej świadczy to, iż wła- 

. dze administracyjne uznały za konieczne skon- 
fiskowanie owej deklaracji wraz z całym nu- 
merem pisma. Z tych też względów nie możemy 
podać dokładnego streszczenia owego sławet- 
mego wyznania wiary, a jedynie ogólną jego 
charakterystykę, 

Przede wszystkim uderza w deklaracji o- 
błędna, histeryczna buta germańska, znajdu- 
jąca dosadny wyraz już w samym wstępic epi- 
stoły. „Jesteśmy Niemcami i stąd jesteśiny czę- 


Gujana zamiast Palestyny? Dziękuje my, ale — niet 


„Błękitna Księga“ nie zatrze 
fatalnego wrażenia--,,Białej''! 


Nikłe możliwości masowej kolonizacji w Gujanie Brytyjskiej 


Londyn, 6. 6. ŻAT. W postaci „Błękitnej Księgi“ 
ukazał się zbiór sprawozdań dodatkowych do głów» 
nego raportu komisji studiów, która z polecenia 
komitetu prezydenta Roosevelta do spraw uchodź- 
ców, przy współpracy rzeczoznawców angielskich, 
badała możliwości osadnictwa uchodźców europej- 
skich w Gujanie Brytyjskiej. Błękitna Księga (tak 
nazywają się wszelkie wydawane przez rząd angiel- 
ski dokumenty parlamentarne, nad którymi nie ma 
się odbywać głosowanie w izbach) składa się z na- 
stępujących pięciu dokumentów: 

1. Raport b. dyrektora Agro-Jointu dra J. Rose- 
na o zakrojonej na szeroką skalę kolonizacji rol- 
nej uchodźców z krajów Środkowo-europejskich, 

?. raport eksperta brytyjskiego sir Geoffrey Evan- 
sa o możliwościach osadnictwa rolnego, 

3. raport pułkownika armii amerykańskiej Ri- 
charda Nicolasa o rozwoju dróg i środków trans- 
portowych w Gujanie, 

4, raport o możliwościach rozwoju przemysłu 
w Gujanie Brytyjskiej rzeczoznawcy amerykań- 
skiego Emila Bataille i 

5. raport o stosunkach zdrowotnych opracowa- 
ny przez eksperta amerykańskiego dra Anthony 
Donovena. 

Dr. Rosen podnosi w swym raporcie, że aczkol= 
wiek Gujana Brytyjska 


w żadnym wypadku nie może uchodzić 

za kraj idealny pod względem możli- 

wości szerszej kołonizacji uchodźców, 
to jednak posiada ona niektóre właściwości, k „re 
taką kolonizację ułatwiają. Do tych właściwości 
dr. Rosen zalicza: względnie dogodne warunki kli- 
matyczne, dostateczna ilość wody, przydatność 
gleby pod uprawę rolnictwa, naturalne siły pęd- 
ne, istnienie bazy dla rozwoju przemysłu ciężkie» 
go i lekkiego i możliwości rozwoju koniecznych 
środków transportowo-komunikacyjnych. Także z 
punktu widzenia gospodarczego, politycznego i 
społecznego Gujana Brytyjska stanowi dogodny te- 
ren osadniczy. Kraj jest rzadko zaludniony, sta- 
tut zaś kolonii koronręej umożliwia rozwinięcie 
szerszych planów osadniczych bez trudności poli- 
tycznych, Szczególnie ważną jest okoliczność, iż 
nie ma zastrzeżeń przeciwko jednostronnemu chas 
rakterowi przyszłego osadnictwa ze względu na 
większość Żydów wśród potrzebujących pomocy 
uchodźców. Obecnie 


na terytorium Gujany Brytyjskiej mie- 
szka zaledwie kilkudziesięciu Żydów, 
którzy nie są zorganizowani i nie posiadają nawet 


stałej synagogi. Ekspert podkreśla, iż w żadnym 
wypadku nie należy się łudzić, że już od samego 


początku możliwa będzie kolonizacja na dużą ska- 
lę. Należy jdenak przystąpić do odpowiednio za- 
chęconej i popartej pracy pionierskiej skrupulate 
nie dobranych grup osadników w różnych, odpo» 
wiednio dobranych punktach pod fachowym kie- 
runkiem. Jest nieodzowne, aby każda grupa osad- 
ników korzysatła z usług wyćwiczonego i obznajo- 
mionego z warunkami terenowymi personelu le- 
Karskiego. Nie ulega wątpliwości, że prawdziwe 
możliwości rozwojowe okażą się dopiero w toku 
prac w poszczególnych grupach, pracy zaś kons 
kretnej nie zastąpią najbardziej nawet skrupulat- 
ne i fachowe badania teoretyczne. Dr. Rosen obli- 
cza, że koszty osadnictwa 5.000 osób w ciągu 2 lat 
wyniosą około 3 milionów dolarów. Osiedlenie na 
roli jednej rodziny kosztować ma od 1500 do 2000 
dolarów. 

Sir Geoffrey Evans uważa, że na osadnictwo do. 
świadczalne nadają się przede wszystkim wyżyn- 
ne tereny zalesione, graniczące z sawannami (ste- 
py południowo-amerykańskie). Evans proponuje 
założenie pierwszej osady w okolicach miejscowo- 
ści Mokko-Mokko lub w miejscowości o podobnych 
właściwościach terenowych. Pierwsza osada nie 
powinna przekraczać obszarem teren, potrzebny 
dla 200 ludzi (wraz z członkami rodzin). Istnieją 
także możliwości rozwoju gospodarki leśnej. Przy 
udanej kolonizacji rolnej (doświadczalnej) możli- 
we będzie po pewnym czasie założenie garbarni, 
połączonych z hodowlą bydła w sawannach. Kli- 
mat w sawannach jest podzwrotnikowy, i dłuższy 
okres aklimatyzacji osadników zdaje się być nie 
unikniony. Evana 


wyklucza na dłuższy okres wszelkie 
możliwości osadnictwa masowego. 


Płk. Nicolas podnosi, że już obecnie istniejące 
możliwości transportowe wystarczają, choć ¢ tru- 
dem, na obsłużenie potrzeb początkowej niewiel- 
kiej kołonizacji. W pierwszym jednak rzędzie dbać 
należy o ulepszenie dróg wodnych. Emil Bataille 
przewiduje znaczne możliwości rozwoju przemy» 
słu. Wodospady sę doskonałym źródłem elektryfi« 
kacji. Kraj obfituje w minerały i budulec. Z rud 
zakłada się prawdopodobieństwo żelaza, srebra, 
platyny, miedzi, grafitn i manganu. 


Dr. Donoven dochodzi w swym sprawozdaniu 
do wniosku, że 1) z punktu widzenia zdrowotnego 
masowe osadnictwo Europejczyków w Gujanie 
Brytyjskiej jest możliwe, 2) osadnictwo związane 
jest z szeregiem poważnych problemów zdrowot- 
nych, 3) rozwiązanie tych problemów zależy od 
Gdpowiednich środków finansowych i dobrze wy. 
szkolonego personelu lekarskiego, - 


ścią składową upodobanej przez Boga 
łeczności niemieckiego narodu“ — głosi to na- 
puszone wypracowanie wojującego germani- 
zmu. 


spo- 


A dalej już zwykłe, zlekka tylko zawoalo- 
wane wyznanie wiary hitlerowskiej. Mowa 
jest więc o tworzeniu „nowych dóbr narodo- 
wych w duchu niemieckiego socjalizmu“, o 
ochronie rasy „drogą przeciwdziałania mie- 
szaniu krwi“, a wreszcie o przebijającym z 
każdego zdania dążeniu do podporządkowania 
wszystkich stowarzyszeń i związków niemiec- 
kich w Polsce ideologii płynącej z HI Rze- 
Szy. 

Sprawic najistotniejszej — stosunku Nie- 
mieckiego Zw. Ludowego do Polski deklara- 
cja poświęca zaledwie dwa wiersze, stwiere 
dzając w sposób enigmatyczny i ogólnikowy, 
że członkowie Związku są przynależni do Pań- 
stwa Polskiego i świadomi obowiązków stąd 
wypływających. 


O równowagę w obrotach 
zagranicznych 


Publicysta gospodarczy „Gazety Polskiej, 
który postawił na porządku dziennym sprawę 
redukcji „zbędnego importu“ do Rzeszy wysu- 
wa z tego stanowiska logiczną konsekwencję, 
domagając się rozszerzenia wymiany z Z. S. 
S. R.: 5) 

Rozszerzenie wymiany z Sowietami jest 
wskazane już choćby ze względu na koniecz- 
ność bardziej równomiernego rozłożenia ną: 


szych obrotów zagranicznych, ostatnio nieco 
zbyt jednostronnych — choćby z uwagi mą 
zbyt duży udział Rzeszy i bardzo mały udział 
innych naszych bezpośrednich sąsiadów. 


Plotka szalejew Warszawie 


W „Wieczorze Warszawskim“ czytamy: 


„Plotka szaleje w Warszawie. O fantastycza 
ności plotki najlepiej świadczyć mogą wiadoe 
mości, jakie od kilkunastu dni krążyły w sto« 
licy na temat rozstrzelania, powieszenia, a 
przynajmniej aresztowania Fryderyka Jarg= 
sy'ego. Plotka ta rozeszła się lotem błyska: 
wicy po Warszawie i wyolbrzymiona z wie« 
loma komentarzami hulała sobie bezkarnie w 
kawiarniach, w biurach, urzędach, w teatrze, 
ba nawet jedno z pism żargonowych(?!) po- 
święciło całą stronę różnyiu faktom, dotyczą- 
cym zatrzymania Jarosy'ego, ze wszystkimi 
szczegółami. Nie pomagały zaprzeczenia. Byli 
„Świadkowie“, którzy „widzieli“ te różne sce 
ny, rozgrywające się gdzieś na dalekiej pro- 
wincji. P, Fryderyk Jarosy z Brześcia nad 
Bugiem w dniu 2 czerwca przysłał nam da 
redakcji list, w którym podaje, że plotka do+ 
sięgła go właśnie w tym mieście, a wiadomość 
o swojej śmierci przyjął, jak zwykle, z humo- 
rem. List ten powinien przekonać tych wszystw 
kich naiwnych, którzy dali się wziąć na lep 
małej plotki, a ci, którzy plotkę tę szerzyli, 
niechaj staropolskin zwyczajem nieprawdę 
„odszczekają*. P. Jarosy przyjechał Już do 
Warszawy“. 
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BERNARD SINGER 


ZA OCEANEM (II) 


PARADA DŁUŻNIKÓW 


Szablon wystaw powszechnych jest naogół 
znany. Państwa występują przed światem w 
odświętnych szatach. Odbywa się pokaz do- 
Skonaiości i szlachetności. Puder i farba za- 
krywają dość często prawdziwe oblicze wy- 
stawy, 

Stany Zjednoczone nie miały potrzeby wy- 
silać się na wystawie, aby pokazać potęgę 
rozwoju technicznego. Wystarczy stanąć na 
105-1ym piętrze jednego z gmachów nowojor- 
skich, obserwować sznur ciągnących samocho 
dów, zajrzeć do uniwersalnych magazynów, 
zwiedzić fabrykę samochodów: dotrzeć do naj- 
bliższego lotniska, przejść wolnym krokiem 
Późną nocą przez Times-Square, by otrzymać 
Wszystkie efekty wystawy światowej. 

Zgóry stwierdzić można było, że  prześci- 
Enięte zostaną wszystkie dotychczasowe wy» 
stawy. Wszystko tam musi być gigantyczne, 
Poczynając od bezrobocia, kończąc na wyle- 
wie rzek, lub upałach. Nie należy się więc 
dziwić, że efekty świetlne na wystawie są bo- 
gatsze, niż wszędzie na świecie, że czarodziej- 
skie sztuki z lampkami elektrycznymi, refle- 
ktorami, rakietami, uzupełnione działaniem 
neonów, oszełamiają, że obszar zajęty pod wy» 
stawę jest wielki. W ciągu kiłku tygodni za- 
instalowano specjalne linie tramwajowe. Pust- 
kowia błotniste przeistoczono w żywe miaste- 
czka. Ogólne koszty urządzenia wystawy wy- 
noszą 160 milionów dolarów. Czyż nałeży się 
dziwic, że w tych warunkach wszystko wypa- 
da potężnie i imponująco. 

Uprzeimy gospodarz zaofiarował gościom 
obszerne tereny. Przybyli przedstawiciele 
kilkudziesięciu państw. Rozgościli się. Zbu- 
dowali pawilony. Wozkami, specjalnym) po- 
ciągami można dotrzeć do każdego pawilonu. 
A jednak wydaje się, że tu nie chodzi o wy- 
stawę, że każdy pawilon został zbudowany 
przez ministerstwo propagandy poszczególne- 
go kraju. 

Dłużnicy stanęli przed wierzycielem, ubrali 
się w najpiękniejsze odzienia, by zyskać 
uznanie, zdobyć kredyt, wyprosić ulgi. Zjazd 
dłużników a nie wystawę narodowości, moż- 
na zaobserwować na terenie, obejmującym 
około 500 hektarów, 

Dawna pani i władczyni tej ziemi, Anglia, 
chce olśnić Amerykę bogactwem brylantów, 
umieszczonych w koronach, wystawnością 
herbów. 

Nikt nie prześcignie Stanów Zjednoczonych 
w pokazach technicznych, nikt nie pokaże pię- 
kniejszego obrazu przyszłości technicznej, niż 
General Motors. Codzień w długim ogonku 
Posuwają się tysiące zwiedzających, by za- 
SIĄŚĆ na specjałnym krześle, który sprowadza 
W podziemia. Na ucho z głośnika opowiada 
Speaker o cudach przyszłości, o nowych sa- 
mochodach, nowych drogach, nowych mia- 
stach. które powstają w Stanach Zjednoczo- 
nych. Obrazy ilustrują tekst przemówienia. 
Świta bajki wyłania się na jawie. Przez góry 
Prowadzą wspaniałe szosy. Kilkudziesięcioma 
drogami posuwają się samochody. Katastro- 
fy su wykluczone. Bezszelestnie i cicho odby- 
Wać się będzie podróż na nowych wehikułach. 
Kilkadziesią, milionów samochodów krążyć 
ma w ciągu dwudziestu lat w Stanach Zjedno- 
czonych. Nikomu widok zapowiadany nie wy. 
daje się bajką. Cuda techniki są znane, roz- 
wój wynalazków nie zatrzymuje się ani na 
chwilę, chyba że hamują go trusty dla swoich 
potrzeb. 

A jednak nie cuda techniki, ani piękne po- 
kazy interesują zwiedzających. Innymi oczy- 
ma spogląda Amerykanin, zwiedzający wy- 
stawę. Wydaje się, że odrzucił na bok zmysł 
estetyczny, że wyrzekł się podziwu dla rzeczy 
gigantycznych, że rozumuje uczuciowo i rea- 
guje politycznie, że zapomniał zupełnie o 
pierwszych intencjach wystawców. 

Wśrńd różnych pawilonów wyróżnia się 
włoski. Gdy w nocy, wśród snopów światła 
spadają wody z góry na dół, gdy obok kaska- 


CZY MOŻNA NIE BYĆ DUMNYM 
Z TAK PIĘKNEJ CERY PALMOLIVE 


jeżeli mydło Palmolive, wyrabiane na udelikatniających olejkach oliwkowym 
i palmowym, jest najbezpieczniejsze dla wrażliwej skóry Pięcioraczków, czy nie 
uważasz, że jest ono najlepsze również dla Twej skóry? Pięcioraczki Kanadyjskie 


używają wyłącznie Palmolive, mydło wyrabiane na łagodnym olejku AE 
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Uzupełnisz zableg kosmetyczny mydłem Palmolive, używając kremu „Przy« 
jaciel Skóry'' na olejku oliwkowym I lecitherinie, 


Dla zabezpieczenia mydła od uszkodzenia zamiast drukowanych prospek- 
tów używamy do opakowania blałej tekturki. 


dy wód błyszczy cały pawilon rozmaitością 
kolorów, zaglądają setki do wnętrza. Ude- 
rza porządek i bogactwo obrazów, moc obie- 
któw. wspaniałość marmurów. QOstrożni wy- 
stawcy ukryli gdzieś z boku podobiznę Mus- 
soliniego, by nie drażnić zbytnio Ameryka- 
nów i nie wywołać reakcji nawet wśród Wło- 
chów amerykańskich. Na sam front wysuwa 
się król włoski. Dla  dogodzenia smakowi 
amerykańskiemu wysunięto hasło kultu pra- 
cy. Nic jednak nie pomaga. Amerykanin szyb- 
ko opuszcza pawilon, machając pogardliwie 
ręką. Wystawa wydaje mu się brzydką tylko 
dłatego, że łączy się duchowo z Rzeszą nie- 
miecką. Polityka decyduje o losie wystawcy. 

Nie otwarto jeszcze pawilonu czechosłowac 
kiego, nie przybyły eksponaty z portu. Koło 
zamkniętych drzwi grupują się gromadki i 
pytają niecierpliwym głosem, kiedy nastąpi 
otwarcie. Mniejsza o eksponaty, o rzeczy wy- 
stawione. Puste ściany wydadzą się pełniej- 
sze, niż przepełniony pawilon włoski, 

W szeregu państw wystawiających znajdu- 
je się Albania. W pawilonie sprzedają napo- 
je alkoholowe: piwo, soki oraz owoce. Stoi- 
sko jest przepełnione. Konsumpcją płaci lud 
amerykański za krzywdę rozbioru. 

Jak sierota i kopciuszek stoi na boku pa- 
wilon Ligi Narodów. Hasła brzmią tak nie 
w porę, jak wołania o pokój i powszechne 
porozumienie. Smutek spoziera z każdej ścia. 
ny. Dziwnie wyglądają tablice o walce ze 
sprzedawcami opium, o akcji prowadzonej z 
handiarzami żywym towarcm, o chorobach 
zakażnych... 
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Wszędzie w pawilonach toczy się dyskusja 
ożywiona, gwałtowna, przyjmująca dość często 
charakter ostry. Prowadzi się rozmowy nie na 
temat eksponatów, ale ustroju, polityki, przy- 
szłości świata. Nad pawilonami wszystkimi 
góruje pawilon sowiecki, Człowiek g młotem 
woła i wzywa do siebie. Lśnig marmury, roi 
się od map. Ze wszystkich stron filmy wska- 
zują cuda rozwoju technicznego Związku Ree 
publik Radzieckich. Wydaje się nawet, że pię- 
kno gór kaukazkich jest dziełem osobistym 
towarzysza Stalina. Wszyscy robotnicy, wy» 
stępujący na obrazach, są wystrojeni. Impo- 
nują eleganckimi ubraniami. 

Amerykanin przygląda się i uśmiecha pro- 
tekcyjnie. Władcy Niagary pokazuje się Dnie- 
prostroj. Traktor sowiecki ma imponować a- 
merykuńskim fabrykantom traktorów i kom- 
bajnów. Dwuletnie dziecko chce zaimpono- 
wać chodzeniem trzydziestoletniemu mężczy: 
źnie. Sowiety chcą oślnić Stany Zjednoczona 
potęgą swego amerykanizmu. Przewodnicy 
pawilonu rumienią się i pocą z powodu „nai. 
wnych' pytań amerykańskich. Pytają o wol- 
ność prasy, o wybory, o wizy, © wolność prze. 
syłania listów z Rosji do innych krajów. Wy» 
nikają nieporozumienia, odpowiedzi nie kle- 
ją sie. Mniejsza o to. Zaraz staną przed pa- 
wilonem  gorliwcy i odśpiewają hymn na 
cześć najwolniejszego kraju na świecie. 

Wspaniałość pokazów nie decyduje o zain- 
teresowaniu. Politycznie spogląda Yankes ha 
sznur dłużników, ustawionych w pawilonach, 
puszczając mimo oczu piękne odzienia żebrą- 
ków europejskich. 


Jutro w Genewie 


Co przyniesie sesja Komisji 
Mandatowej 


Anglia będzie miała trudny orzech do zgryzienit 


Genewa, 6. 6. ŻAT. W czwartek 8-go czer- 
wcą rozpocznie swą  36-tą sesję zwyczajną 
Komisja Mendatowa przy Lidze Narodów. Na 
sesji tej, obok sprawozdań z innych krajów 


mandatowych, ma być rozpatrzone sprawoz- 
danie rządu palestyńskiego oraz ostatnia 
„Biała Księga“ o Palestynie. 

Na sesję przybędzie minister kolonii Mal. 


colm MacDonald. Przywódcy  syjonistyczni 
rozwijają ożywioną akcję na forum genew- 
skim. W Genewie bawi też delegacja arabska 
z Dżemalem Husseini na czele. 

Powszechną uwagę zwrócił fakt wydelego- 
wania przez rząd brytyjski do Komisji Man- 
datowej nie osobistości o doświadczeniu ko» 
lonia!lnym — jak to było dotychczas w zwy» 
czaju — lecz doświadczonego dyplomaty w 
osobie lorda Hankey. Krok ten komentowany 
jest w tym sensie, że rząd angielski pragnie, 
aby nowa polityka palestyńska była należy- 
cie broniona na forum genewskim, gdzie 
spodziewać się należy ostrego sprzeciwu. 

Koriisja Mandatowa obraduje z reguły przy 
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SENSACJA I 
Wystąpi niezrównany artysta 


na czele pierwszorzędnego zespołu teatrów 


drzwiach zamkniętych. Tylko pierwsze posie- 
dzenie Komisji jest publiczne. 

Komisja przystąpi do omawiania sprawy 
palestyńskiej dopiero na początku przyszłego 
tygodnia i najpewniej poświęci tej sprawie 
4—5 dni. 


„Tracimy kluczowy punkt 


na Bliskim 


Wschodz.e“ 


Wybitny brytyjski znawca zagadnień wschodnich potępia 
Białą Księgę 


*ondyn, 6. 6. ZAT. „Times“ zamieszcza list 
znanego brytyjskiego znawcy spraw wscho» 
dnich Richarda Meinertzhagena, który w spo- 
sób stanowczy potępia Białą Księgę. Pułk. 
Meinertzhagen pełnił służbę w Indiach i Afry- 
ce i zdobył bogate doświadczenie terytorial- 
n:. Podczas wojny walczył na froncie pale- 
styńskim zaś w Konferencji Pokojowej w Pa- 
ryżu uczestniczył jako członek delegacji bry- 
tyjskiej.j W latach 1919—1920 był wyższym 
urzędnikiem administracji w Palestynie i Sy- 


rii, później zaś doradcą wojskowym depar- | 


tamentu dla Spraw Bliskiego Wschodu Urzę- 
du Kolonialnego. 


ście m. in.: „Nie dotrzymujemy naszych zobo- 
wiązan wobec Żydów w czasie, gdy najbar- 
dziej potrzebują oni pomocy i sympatii wszyst 
kich narodów świata. Po 20 latach niezwy- 
kłych wysiłków i ofiar żądamy od Żydów, aby 
wyrzekli się swej Siedziby Narodowej pod 
presją terroru. Rezygnując z Żydowskiej Sie- 
dziby Narodowej, tracimy kluczowy punkt 
na Bliskim Wschodzie w chwili, gdy takie o- 
parcie jest potrzebne bardziej niż kiedykol- 
wiek, 

W końcu pułk. Meinertzhagen charaktery» 
zuje Białą Ksiegę jako dalszy ciąg monachij- 


| skiej polityki 


Pu!x. Meinertzhagen stwierdza w swym li-| 


WEDGEWOOD OSKARŻA: 


„Takie postępowanie niegodne jest 


rządu angielskiego ! 


Odpowiedz Malcolma MacDonalda 


Londyn, 6. 6, ZAT. Poseł Wedgewood zgłosił 
w Izbie Gmin ostrą interpelację z powodu trak- 
towania nielegalnych imigrantów w Palestynie. 
Poseł Wedgewood wskazał z oburzeniem na to, 
iż rząd angażuje specjalnych szpiegów dla 
„brudnej roboty* śledzenia uchodźców i gro- 
madzenia informacji o oczekiwanych transpor- 
tach uchodźców. Poseł Wedgewood skarżył się 
też na to, że w obozach dla uchodźców w Pale- 
stynie internowani są traktowani „gorzej niż 
w Dachau“. Poseł Wedgewood sądzi, iż tego 
rodzaju niewolnictwo nie jest dupszczalne w 
obecnych czasach. Poseł Wedgewood powołał 
się też na to, że admiralicja brytyjska zawsze 
przestrzegała zasady, iż niewolnik, który do- 
stał się na okręt brytyjski, odzyskuje wolność, 
Jakże ta szlachetna zasada da się pogodzić z 
obecnym nieludzkim postępowaniem względem 
uchodźców, którzy usiłują dostać się do Pale- 
styny. Okrutne traktowanie uchodźców obraża 
najświętsze zasady humanitaryzmu i nie jest 
godne rządu angielskiego z r. 1939 — zakoń- 
czył swe wywody poseł Wedgewood. 

Malcolm Mac Donald po interpelacji posła 
Wedgewooda zabrał głos, aby osłabić ciężkie 
wrażenie ostrych zarzutów przeciwko admini- 
s.racji Palestyny. Rząd angielski — oświadczył 
Malcolm Mac Donald — potępia jak najostrzej 
prześladowania żydów w pewnych krajach i 
szuka terytoriów, gdzie ci prześladowani ludzie 
mogliby znaleźć schronienie. Rząd angielski 
sądzi, że wchodzi przy tym w rachubę również 
Pałestyna, lecz rząd jest przekonany, że Pale- 
styna nie zdoła rozwiązać całokształtu zagad- 
nienia uchodźców. Pamiętać należy, iż prowa- 
dona jest na wielką skalę akcja przemycania 
do Palestyny nielegalnych imigrantów. 

Wedgewood: Mam nadzieję, że akcja ta bę- 
dzie uwieńczona powodzeniem. Żydzi mają 
prawo łamać nielegalne ograniczenia! 


anówienie wskazał, że akcję tę wyzyskują spe- 
kulanci, którzy wyłudzają u emigrantów ostat- 
ni grosz. Należy też pamiętać, że nielegalna i- 
migracja obejmuje nie tylko Żydów niemiec- 


PODZIĘKOWANIE 


Wsaystkim, którzy oddali ostatnią przystugą naszómu 
Mężowi i Ojcu bł. p. 


SALOMONOWI HABEROWI 


lub w inny sposób uczcili Jego pamięć, oraz tym, którzy 
pospieszyli nam ze słowami pociechy w ciężkiej chwili, 
składamy tą drogą Berdeczne podziękowanie. 


3877k RODZINA. 
| Z AE 
kich, lecz również rumuńskich i polskich. Cho- 
dzi o wiele tysięcy osób. Rząd będzie nadal rea- 
lizcwał swą taktykę na tym odcinku. 


Londyn, 6. 6. ŻAT. W odpowiedzi na kilka py- 
tań minister kolonii Malcolm MacDonaid złożył na 
wczorajszym posiedzeniu Izby Gmin oświadczenie 
w sprawie imigracji żydowskiej do Palestyny. Od- 
powiadając na dwa zapytania labourzysty prof. 
Noel-Bakera Mac Donald oświadczył, że zgodnie 
z międzynarodową stosowaną praktyką, „nielegal- 
ni* imigranci deportowani będą, w miarę możno- 
ści, do krajów pochodzenia. Kwoty imigracyjne 
będą zaś zmniejszone o liczbę tych nielegalnych 
imigrautów, których deportować nie można bę- 
dzie. Co się tyczy kwot imigracyjnych, Colonial 
O:fice poroznmiewa cię obecnie z Wysokim Komi- 
sarzem Palestyny. W poroznmieniu z nim załat- 
wiona też będzie sprawa wpuszczenia do Palestyny 
— zgodnie z zapowiedzią ostatniej Białej Księgi — 
25.000 uchodźców. W kwestii tej minister kolonii 
złoży oświadczenie w terminie późniejszym. W 
każdym razie rząd dąży do tego, aby owych 25.000 
uchodźców mogło przybyć do Palestyny w miarę 
powstawania możliwości ich przyjęcia i nie zmie- 
rza do odroczenia ich przyjazdn. Żadnych jednak 
szczegółów minister nie może podać do czasu uzy- 
skania od Wysokiego Komisarza informacji bar- 


Malcolm Mac Donald kontynuując swe prze. | dziej wyczerpujących. 


Żyd. Teatr Letni „Pawilon“ Stradom 11. — Dyr. B. Jakubowicz 
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operetkowy scen amerykańskich P A U L B U R S T E | N . 


66 która była grana 150 razy z wielkim po- 
warszawskich w wesołej komedii muzycznej „KOMEDIANT wodzeniem. 20 numerów śpiewu i tańca. 


Orkiestra pod kier. znanego dyrygenta MH. Gilezera. Bilety do nabycia przez cały dzień przy kasie teatru. 


Uwaga! Jutro, twartek 0-00 b. m. dwa przedstawiania o god. 415 popol. 1 o godz. 0'45 wien. 


REWELACJA ! 


Liliana Luks 


jego uroczą 
partnertką 


„Non cooperation“ 

Jerozolima, 6. 6. ŻAT. Prasa dzisiejsza do- 
nosi, że w garden-party, jaką Wysoki Komisarz 
wyda, dorocznym zwyczajem, w dniu 8 bm., ja- 
ko w dniu urodzin króla Jerzego, nie wezmą u- 
działu przedstawiciele ludności żydowskiej. 

Zwołane na wczoraj posiedzenie samorządu 
jerozolimskiego nie mogło dojść do skutku z 
braku quorum, nie przybył bowiem na posie- 
dzenie żaden z sześciu żydowskich członków 
zarządu miasta, zgodnie ze złożoną przez pich 
deklaracją, w myśl której nie będą brali udzia” 
lu w pracach samorządu do czasu otrzymania 
oupowiedzi na żądanie powołania Żyda na sta- 
nowisko burmistrza Jerozolimy, której więk- 
szość zaludnienia stanowią Żydzi. 

Na wczorajszym posiedzeniu zarządu m. Tel, 
Awiw burmistrz Rokeach złożył oświadczenie 
protestacyjne w imieniu miasta przeciwko 
trwającemu nadal terrorowi arabskiemu. Za. 
rząd uchwalił jednomyślnie rezolucję, domaga- 
jącą się od rządu odwołania zarządzeń kar- 
nych, godzących w żydowską komunikację au- 
tobusową Jerozolimy. 


Materiały wybuchowe we wsi 
arabskiej 

Pismo muitiego Jerozolimy zawieszone 

Jerozolima, 6. 6. ŻAT. Wojsko dokonało wczoraj 
rewizji we wsi arabskiej Siled-Hartia, wykryło i 
skonfiskowało jedną i ćwierć tony materiałów wy» 
hnchowych. 

Władze rządowe zawiesiły na okres dwóch tya 


godni wydawany w Jaffie organ ex-muftiego Je- 
rozolimy „Al Dżihad“, 


Perfidia nie znająca granic! 
Jak Aznbowie usiłują zdobyć sympatie opinii 
brytyjskiej 

Londyn, 6. 6. ŻAT. Kierownik Delegacji arab- 
skiej w Londynie dr Isaat Tanaus ogłosił list w 
„Times“, w którym zaprzecza temu, że powstań. 
czy rnch arabski jest finansowany przez Włochy 
i Niemcy. Dr Tanaus twierdzi, że Arabowie sę 
przeciwni polityce agresji podobnie(!) jak naród 
angielski, Arabowie walczę o niepodległość i przy. 
mierze z demokratyczną Anglią. Aspiracje arabskie 
— pisze w końcu emisarinsz arabski — powinien 
Foprzeć każdy Anglik, który pragnie, aby na Blis- 
kim Wschodzie zapanował trwały pokój. 

—000— 


Protest kanadyjskich syjonistow 

Montreal, 6. 6. ŻAT. Zjednoczony Komitet 
Syjonistyczny w Kanadzie ogłosił oświadczę= 
nie, które protestuje przeciwko Białej Księdze 
i określa te ndokument jako „poważny błąd, 
który nie jest bynajmniej 
brytyjskiej. 


wyrazem opinii 


—00— 


1.200 uchodźców wylądowało na 
wysepce w pobliżu Kuby 


Hawana 6. 6. ŻAT. Dzięki intensywnym intere 
wencjom udało sig wyjednać u prezydenta Kuby 
Bra zezwolenie na wylądowanie uchodźców ży- 
dowskich tałających sig po morzu na trzech okre. 
tach — na wysepce niedaleko Kuby. W ten Ep0- 
sób udało się uchronić tych uchodźców przed 
powrotem do Niemiec. W ostatniej chwili dele» 
gacja wybitnych osobistości kubańskich interwe= 
niowała na rzecz uchodźców u prezydenta Bra i 
naczelnego dowódcy aił zbrojnych płk. Batisty, 

900 uchodźcom z okrętu „St-Louis“, 104 z okrętu 
„Flandres“ i blisko 200 z okrętu „Ordana”* poZzwe- 
lono wylądować na wysepce Ficht, gdzie pozosta" 
ną aż do czasu uzyskania zezwolenia na imigrae 
cję do innego kraju, 

Republika Dominikańska godzi się przyjąć q- 
chodźców, lecz pod warunkiem, że za każdego 
uchodźcę zdeponowana będzie kaucja w sumie 500 
dolarów. 


NA ŁASCE LOSU! 
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Katastrofalnasytuacja wysiedleńców zNiemiec 


Komitety pomocy uchodźcom -- rozwiązane z powodu zupełnego wyczerpania 


> Warszawa, w czerwcu. 

W końcowych dniach października ub. r. 
społeczeństwo żydowskie w Polsce wstrząś- 
nięte zostało wiadomością o przymusowym 
wysiedleniu z Niemiec kilkunastu tysięcy 
żydów — obywateli polskich. 

Wieść o tym bezprzykładnym przerzuceniu 
siłą wielutysięcznej masy nieszczęśliwych lu 
dzi z Trzeciej Rzeszy poruszyła opinię pu- 
bliczną całego świata i wywołała wszędzie 
silną falę protestów. 

Społeczeństwo żydowskie natychmiast 
przystąpiło do niesienia doraźnej pomocy tym 
nieszczęśliwym ludziom. Utworzony został 
w Warszawie „Ogólny Komitet Pomocy U- 
chodźcom Żydowskim z Niemiec”, który wraz 
z komitetami prowincjonalnymi roztoczył nad 
uchodźcami opiekę. Uchodźcy, którzy napły 
nęli do Polski przez punkty graniczne Bytom, 
Chojnice i Zbąszyń, zostali rozmieszczeni w 
różnych ośrodkach w kraju, przy czym naj- 
większa ilość przypadła na Kraków. Nato- 
miast ok. 6000 ludzi pozostało w Zbąszyniu 
pod bezpośrednią opieką Ogólnego Komite- 
tu. Ogólny Komitet, dzięki olbrzymim wysił 
kom i wielkiej ofiarności społeczeństwa ży- 
dowskiego utrzymywał ośrodek w Zbąszyniu 
dostarczając tym bezbronnym uchodźcom wy 
żywienia, kwaterunku, pomocy prawnej i mo 
ralnej. Ciężar tej opieki nosi Ogólny Komi- 
tet już 

przeszło siedem miesięcy wyłącznie dzię 

ki ofiarności społeczeństwa żydowskiego 

w Polsce i zagranicą, 

Wydarzenia polityczne ostatnich miesięcy 
zaabsorbowały całkowicie opinię publiczną, 
wskutek czego zapomniano prawie zupełnie 
o tragicznym zagadnieniu wysiedleńców, 

Pomoc wysiedlonym w okresie tych sied- 
miu miesięcy, udzielona przez Ogólny Komi 
tet pochłonęła sumę ok. 4.300 tysięcy złotych 
w tym ok. 1.000.000 w formie darów w na- 
turze. 

Utrzymanie ośrodka w Zbąszyniu pochłonę 
ło przeszło 


środków pieniężnych! 


1.600.000 złotych, prócz świadczeń rze- 


czowych, 

Środki finansowe Ogólnego Komitetu zo- 
stały obecnie całkowicie wyczerjpane, albo- 
wiem ofiarność społeczeństwa żydowskiego 
znacznie osłabła, tym bardziej, że 

akcja zbiórkowa w kraju została zaka- 
zana, 

Jak wynika ze sprawozdań Ogólnego Ko- 
mitetu oraz ośrodków prowincjonalnych, po 
moc uchodźcom stale była redukowana z po- 
wodu braku koniecznych funduszów, a u- 
chodźcom w Zbąszyniu ograniczono świadcze 
nia do minimum. 

Niektóre Komitety prowincjonalne zaprze 
stały już zupełnie udzielania pomocy uchodź 
com, a Komitety we Lwowie i Łodzi całkowi 
cie zlikwidowały swą działalność, 


pozostawiwszy setki nieszczęśliwych u- 
chodźców na łasce losu. 
Ten sam los grozi uchodźcom w Warszawie 
i miejscowościach podstołecznych w liczbie 
ok. 1800 osób, ponieważ fundusze Warszaw- 
skiego Komitetu Pomocy są już prawie cał- 
kowicie wyczerpane, Należy stwierdzić, że 
Gminy Wyznaniowe Żydowskie 
w wielu miastach nie spełniły swego spo 
łecznego obowiązku, 
odmawiając wprost pomocy wysiedlonym. 

Najtragiczniejsza jednak sytuacja wytwo- 
rzyła się w Zbąszyniu, gdzie jeszcze dziś prze 
bywa przeszło 5600 osób. Dzięki bowiem wy 
siłkom Ogólnego Komitetu opuściło Zbąszyń 
przeszło 2000 osób, z których znaczna część 
wyemigrowała do krajów zamorskich i Za- 
chodniej Europy. 

Utrzymanie ośrodka w Zbąszyniu, mimo 
zastosowania najdalej idących oszczędności 
w wyżywieniu i innych świadczeniach, wy- 
nosi jeszcze dziś około 

6000 złotych dziennie. 

Ogólny Komitet, po siedmio miesięcznej 

działalności i daremnym wyczekiwaniu zlik- 
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widowania ośrodka w Zbąszyniu, przystępu- 
e 
do likwidacji swojej działalności wobec 
całkowitego braku funduszów. 
Nie ma on bowiem żadnej możności udzie- 
lenia normalnych subwencji Komitetom lo- 
kalnym i nie jest w stanie przydzielenia o- 
środkowi w Zbąszyniu pieniędzy na zaspoko 
jenie najniezbędniejszych potrzeb wyżywie- 
(nią i kwaterunku. 

Znajdując się więc w sytuacji bez wyjścia 
Ogólny Komitet zwrócił się do kilkuset Żydow 
skich Gmin Wyznaniowych z apelem o przy 
jęcie pod swoją opiekę odpowiedniej do swo 
ich możliwości finansowych liczby uchodź- 


100) i 
Okazało się, że Emilia spisała w ostatnich cza- 
sach testament, mocą którego całą swoją gotówkę wy- 
noszącą kilka tysięcy funtów podzieliła po połowie 
| między córki. Były to oszczędności z ostatnich piętna- 
stu lat. Swój udział w firmie przekazała w całości Kata- 
rzynie, czyniąc ją w ten sposób jedyną właścicielką 
irmy „Hanson“, y 
) Tanlenić ostatniej woli matki było niespodzianką. 
Prócz testamentu znalazł się u adwokata zapieczęto- 
wany list, z wyjaśnieniem motywów nierównego po- 
działu. Na kopercie widniał napis: „Wręczyć mojej 
córce Georginii po mojej śmierci". 

Emilia pisała: „Być może, że dożyję starości, 
a może śmierć zaskoczy mnie za rok — za tydzień — 
kto wie kiedy. Wasz ojciec mawiał: „Nad nami wszyst- 
kimi zapadł wyrok śmierci z zawieszeniem na czas nie- 
określony“, Dlatego to, moja droga, i dlatego jeszcze, 
iż wiem, że jesteś chwała Bogu zaopatrzona, mając 
dobrego i zamożnego męża, chcę zapewnić przyszłość 
naszej Kasi. Czuję, że byłoby to również wolą Twego 
ojca w tych okolicznościach. Kasia nie ma innych 
dochodów prócz tych, które czerpie ze sklepu, a do- 
chody te należą się jej Z moralnych względów przede 
wszystkim dlatego, że sama je przysparza. Znam ciebie 
zbyt dobrze, moja Georko, aby przypuścić przez chwilę, 
że nie uznasz słuszności motywów w tym rozporzą- 
dzeniu na korzyść Twojej siostry...“ 

Georka spłakała się serdecznie mad listem, tym 
bardziej, że ton jego przypominał tak żywo miłą obe- 
cność Emilii, 

— Kochana mateczka! Zawsze o nas myślała, tylko 
o nas. My byłyśmy jej całym Życiem. Trudno sobie 
wyobrazić, że zdobyła się na sporządzenie testamentu. 
Nie przypisywałabym jej nigdy takiej samodzielności, 
Że też w ogóle zdecydowała się na to, nie poradziwszy 
się nas wprzódy. Biedactwo! Czy wyobrażasz sobie, 
jak szła do adwokata, przejęta ważnością swej decyzji? 


Antoryzowany przekład 
Stell Landy-.Feldhornowej 


A najdziwniejsze to, że dochowała tajemnicy przed 
tobą, Kasiu. Musiało jej to sprawiać wiełką trudność. 
Wiedziała, przypuszczam, że gdyby mi nawet zostawiła 
część udziału „Hansona“, nie przyjęłabym go za nie 
w świecie. To twoja własność. Ty jesteś duszą przed- 
siębiorstwa. A oprócz tego ty masz dziecko, którego 
ja nie mam ani nigdy mieć nie będę. 

— Ależ moja droga! Wyszłaś zamąż niespełna rok 
temu, — napomniała ją Katarzyna. — Możesz mieć 
jeszcze tuzin dzieci. 

Georka potrząsnęła głową. 

— Nigdy! Nigdy nie będę miała dziecka, — mówiła 
ze smutkiem. — Ja nie mogę mieć dziecka. 

Katarzyna spojrzała zdumiona na siostrę. Słowom 
jej zadawały zda się kłam jej pełne, dojrzałe kształty 
i tryskająca zdrowiem cera. Wszystko przemawiało r% 
tym, że sama natura przeznaczyła ją do macierzyństwa. 
Katarzyna przypomniała sobie wiśnię w ogrodzie Holly 
Villa, wiśnię, która okrywała się takim bogactwem 
kwiecia, a nigdy nie wydawała owoców. 

— Georko! Nie mówisz chyba poważnie. Czy jesteś 
pewna? 

— Opinia trzech lekarzy dała mi pewność wystar 
czającą. Jestem niepłodna, oto wszystko. Coś jest we 
mnie nie w porządku, Lekarze tłumaczyli mi to dokład» 
nie. Byłam zaskoczona, ale podobno takie wypadki zda- 
rzają się często. Nie wszyscy jesteśmy jednakowo zbu- 
dowani... Myślałam, że to wina Stanleya, kiedy mie- 
siące mijały, a ja nie zachodziłam w ciążę. Okazało 
Się, że to nie jego wina, lecz moja. Memu organizmowi 
brak czegoś zasadniczego, Czuję, — wargi Georki drzały 
żałośnie, — czuję, jakbym była wśród kobiet pariasem 
Jestem jakaś inna, upośledzona. 5 

Katarzyna otoczyła ją ramieniem. ' 

— Postaraj się zapomnieć o tym, moja droga. Po- 
dzielimy się Rozamundą. Wiesz przecież, jak ona cic- 
bie uwielbia, 

(C. d. n.) 
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ców. Ogólny Komitet wyjaśnił Gminom, że 
swoją misję niesienia doraźnej i tymczaso- 
wej pomocy już spełnił, a Gminy, posiadają 
ce stałe źródła dochodów, winne z pozycji 
preliminowanych na opiekę społeczną, utrzy 
mywać po kilkanaście lub po kilkadziesiąt u- 
chodźeów. 
Stanowisko Gmin było 
wprost nie oczekiwana. 


Albowiem na apel Ogólnego Komitetu odez- 
wało się zaledwie kilkadziesiąt Gmin, które 
wyraziły zgodę na zaopiekowanie się aż... 300 
uchodźcami. 

Wytworzyła się więc sytuacja katastro- 

falna, 
tymbardziej, że już w najbliższych dniach O- 
gólny Komitet stanie przed niemożliwością 
wysłania pieniędzy dla ośrodka w Zbąszyniu: 
3600 ludziom grozi więc za kilka dni głód. 

Jak się dowiadujemy, Ogólny Komitet po 

stanowił zawiesić swoją działalność nie tylko 
ze względu na niemożność prowadzenia akcji 
zbiórkowej w kraju i zanikającego przypły- 
wu funduszów z zagraniey, ale również z po- 
wodu 

negatywnego stanowiska gmin wyzna- 

niowych w sprawie opieki nad uchodźca 

mi i współpracy w tym dziele charyta- 

tywnym z Ogólnym Komitetem. 

Wytworzyła się, jak widać, 'sytuacja, kata- 

strofalna dla wielotysięcznej rzeszy uchodź 
ców. Jaki los ma tych nieszczęśliwych ludzi 
spotkać? 
(5 E a Ng a "| 


Poseł dr. Schwarzbart na Zaolziu 


Warszawa 6. 6. ŻAT. Celem zapoznania się z 
` położeniem ludności żydowskiej Śląska Cieszyń- 
skiego, a w szczególności Zaolzia, bawił poseł dr 
Schwarzbart w ubiegłą niedzielę w Cieszynie. W 
Zebrzydowicach powitali posła dr Schwarzbarta 
przedstawiciele ludności żydowskiej. Następnie po- 
seł dr. Schwarzbart odbył w Cieszymie konferen- 
wielkim zgromadzeniu w Cieszynie, w którym 
wzięły udział liczne rzesze ludności z głównych 
miejscowości Śląska Cieszyńskiego i Zaolzia, poseł 
dr. Schwarzbart wygłosił przemówienie, w którym 
modkreślił szczerą łączność ludnosci żydowskiej 
Zaolzia z Państwem Polskim i dał wyraz nadziei, 
że ludność żydowska traktowana będzie przez 
Państwo wę wszystkich dziedzinach życia jak 
równi obywatele. 
Na zgromadzeniu poruszono również 
Białej Księgi. 


problem 
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W KILKU WIERSZACH 


NIEZROZUMIAŁY ZAKAZ. Prezydium policji w 
Amsterdamie nie pozwoliło znanemu syjonistycz- 
memu działaczowi robotniczemu B. Lockerowi wy- 
głosić przemówienia powitalnego na konferencji 
syjonistów holenderskich. 


PRZESZŁO 12 MILIONÓW ZŁOTYCH ZEBRANO 
W ANGLII NA RZECZ UCHODŹCÓW. Na rzecz 
funduszu im. lorda Baldwina zebrano dotąd 485.000 
f. szt. (przeszło 12 milionów zł.). — Słynny za- 
kład naukowy Winchester College zaofiarował bez- 
płatną naukę 5 dzieciom uchodźców. 

NIWELACJA HISTORYCZNEGO CMENTARZA. 
Z Pragi donoszą: Pod presją władz niemieckich 
samorząd m. Pardubice uchwalił zniwelować i 
przekształcić w park stary miejscowy cmentarz 
żydowski, Najstarsze z odcyfrowanych nagrobków 
na tym cmentarzu pochodzą z roku 1642. 

NADRABIN KOWNA. Prezydent Smetona wy- 
tnaczył dla spensjonowanego nadrabina gminy ży- 
dowskiej, rabina Schapiro, dożywotnią pensję 500 
litów mies, 

„USTAWA ŻYDOWSKA“ W PROTEKTORACIE 
CZESKIM. Z Pragi donoszą, że „ustawa żydow- 
ska“ znajduje się obecnie w stadiiun redakcji o- 
statecznej. Sprawa „aryzacji* przedsiębiorstw ży- 
dowskich stanowi wciąż jeszcze główny punkt 
sporny między nowym „komitetem żydowskim“ 
Hachy a niemieckimi władzami protektoratu, przy 
czym także nowy komitet sprzeciwia się suge- 
stiom ułatwiania procedury przechodzenia przed- 
siębiorstw żydowskich do rąk niemieckich. Przed- 
miotem tarć jest również punkt, dotyczący „ho- 
narowych Aryjczyków'. 

200 DZIECI DO ANGLII, Z Pragi udała się do 
Anglii druga grupa, złożona z 200 dzieci żydow- 
skich. Jak w wypadku grupy poprzedniej, rodzi- 
ce i tym razem mieli podpisać zobowiązania, że 
mie odwiedzą swych dzieci do ich 18 roku życia. 

LEONARD STEIN — PREZYDENTEM ANGLO 
JEWISH ASSOCIATION. Na ostatnim posiedzeniu 
Angio-Jewish Association, wybrano na stanowisko 


NA EKRANIE ŚWIATA 
Fantazje 


Wyścigi Lady Derby 

Z nastaniem sezonu wyścigowego, na całej ku- 
li ziemskiej, gdzie tylko kwitnie sport hippiczny, 
odbywać się będą wyścigi znane pod nazwą „Der- 
by”, Może jednak niewielu z zapalonych miłośni- 
ków tego sportu wie, co właściwie to miano ozna- 
czać i dlaczego obrano je dla tega rodzaju wyści- 
ków. A jest to jednak wcale zajmujący rozdział w 
historii najbardziej arystokratycznego z sportów. 

W ostatnich dziesięcioleciach XVIII w. angiel- 
ska hodowla koni wyścigowych nadzwyczajnie się 
podniosła. Zawdzięczano to importow aniu ogierów 
berberyjskich, których imiona — Arabian, Godolp- 
him, Turk — zasłynęły potem w całym świecie 
sportowym, ogierów, które odmłodziły wyczer- 
paną rasę angielskich wyścigowców. Zajęcie sier 
wyższych dla hippizmu niezujiernie się wówczas 
ożywiło, 

W tym okresie lord Derby nabył w pobliżu Lon- 
dynu posiadłość Epsom, na której znajdował się 
wielki obszar jakby stworzony dla wyścigów, zwa 
ny „Oaks“ dzięki dębom, które go otaczały. A kic- 
dy nowy właściciel, który sam był gorliwym zwo- 
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= PODZIĘKOWANIE 


J. W. P. Prymariuszowi Oddziału Laryngologicznego 
Szpitala żydowskiego w Krakowie Drowl A. SCHWARZ- 
BARTOWI, asystentowi Drowi Stelubachowi i wszystkim 
asystentom tegoż oddziału za skutecznie i bezinteresowaie 
przeprowadzoną operacją i całkowite wyleczenie naszej có- 
reczki Gizi oraz P. P. Siostrom Ernie i Muszce za stałą 
i troskliwą opiekę serdeczne podziękowanie | wyrazy wdzię- 
czności składają 
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iennikiem konnej jazdy, w r. 1779 ożenił się z la- 
dy Elżbietą Hamilton, najsłynniejszą jeżdżźczynią 
swego czasu, chętnie uległ sugestii nadobnej mał- 
żonki, by w Epsom urządzić wyścigi. Młoda ama- 
zonka niedarmo była angielką: zorganizowała ona 
wyścigi te tak, by nabrały praktycznego znaczenia 
dla hodowli wyścigowców. Szło jej mianowicie o 
to, by się przekonać, jakie rezultaty wydał eks- 
peryment pokrzyżowania koni brytyjskich z orien- 
talnymi. Na życzenie jej zarezerwowano wyścigi 
te wyłącznie dla klaczy trzyletnich. Pierwszy wy- 
ścig, który odbył się 14 maja 1779 r. miał powo- 
dzenie tak niezwykłe, że powtórzono go w roku 
następnym, dopuszczając jednak także ogiery trzy- 
letnie. 

„Derby“ przetrwało wieki. Miałże by to być 
tylko przypadek, „szczęście“ odgrywające tak wiel 
ką rolę w modzie? Nie — zdaje się, że pomysł la- 
dy Derby dlalego miał takie powodzenie, że nie 
był jedynie fantazją kobiecą, lecz miał też stronę 
użyteczna: zainaugurował wyścigi hodowlane. 


Zamek księżniczki tytoniowej 

Pochwały, na jakie zasługuje lady Derby, nie 
możnaby oddać pomysłom pewnych innych mło- 
dych mężatek, współzawodniczących z sobą 'obec- 
nie w obudzneiu sensacji. 

„Shangri La“, czarodziejski zamek w Honolulu, 
oto miraż, którym prasa amerykańska zabawia dziś 
swych czytelników. Fantastyczny ten ginach zbu- 
dować sobie kazała miss Doris Duke, córka i je- 
dyna dziedziczka amerykańskiego króla tytoniu. 
Uchodzi ona za najbogatszą kobietę na świecie. 
Majątek jej pomnaża się co godzinę o 200 dolarów. 

Wychodzi ona za mąż za znanego sportsmana 
Cromwella i zamierza spędzić z nim miodowe mie 
Siące na wybrzeżu Honolulu. „Shangri La“ otoczo- 
ny jest wysokim murem, na którym 1unieszczono 
piakat tej treści: „Żadnemu obceinu wstęp nie jest 
dozwolony. Wszelkie życzenia skierować należy 
do Hawaiian Contracting Company w Honolulu“. 

Zdołano jednak stwierdzić, że zamek hawajski 
jest ostatnim wyrazem snobistycznej architektury 
ainerykańskiej, Hall wyłożony jest najkosztowniej- 
szym marmurem indyjskim, drzwi ozdobione są 
kamineiaimi półdroginii, dach otwiera się za po- 
ciśnięciem guzika elektrycznego. Woda morska, 
którą się wpuszczą do marmurowej łazienki, jest 
sterylizowana. Drogi automobilowe, wiodące do 
zamku, zaopatrzone są w przyrządy, dzięki którym 
raożna je zamknąć, by nie dopuścić ciekawych tu- 
rystów. 

j Jedynym zajęciem, jakiemu oddać się zamierza- 

ją nowożeńcy, jest łowienie ryb, ale na sposób 

hawajski, t. j. rzucaniem małych hiarpunek. Za- 

| 

prezydenta tej organizacji, wakujące po rezygnacji 

p. Leonarda Montefiore, p. Leonarda Steina, hono- $ 
rowego radcę prawnego Agencji żydowskiej. 


kobiece 


sngażowano już specjalną służbę, która zapozna- 
wać będzie państwo z trudnym tym sporiem. 


Zaimmprowizowanie królestwa 


Bardziej wymagającą jeszcze jest córka sułtana 
Sawaraku w Indiach Holenderskich, znana z eks- 
centryczności swej księżniczka Buba. Pomimo opo- 
ru ojea poślubiła ona boksera angielskiego Boba 
Gregory, skutkiem czego postradała tytuł księżni- 
czki. Postanowiła tedy zdobyć sobie rangę wyższą 
jeszcze: stać się królową 

Jest na to jak wiadomo, sposób bardzo prosty: 
nabycie wyspy i proklamowanie, że stała się kró- 
lestwem. Bob Gregory otrzymał zlecenie wyszu- 
kania gdzieś na kuli ziemskiej odpowiedniej wys- 
pv. Odrzuciwszy pięćset ofert nieprzydatnych, za- 
proponował wreszcie ambitnej małżonce małą wy- 
stpkę w pobliżu Korfu. Obecnie odbywają się ro- 
kowania z rządem greckim, który o ile się zdaje, 
nie będzie czynił szczególnych trudności. Lecz czy 
nabywczyni tej wysepki będzie miała jakąkolwiek 
satysfakcję z królestwa, które chciałaby tam po- 
wołać do życia? 

Jest to w gruncie rzeczy tylko czarna skała, na 
której rosną cyprysy, zakrywające ruinę klaszto- 
ru średniowiecznego. Po Śmierci ostatniego mni- 
cha nikt już tam osiedlić się nie chciał, gdyż wy- 
sepka ta ma w sobie coś budzącego postrach. Mgły 
morskie, opadając na cyprysy, tworzą postacie fan- 
tastyczne, przypominające upiory. Rybacy, miesz- 
kujący na wyspach sąsiednich, zowią ją „Wyspą 
Smierci“ i boją się zbliżyć do niej. Prócz zabobo- 
nu, jest inny jeszcze powód, dla którego nikt na 
wyspie osiedlić się nie chce. Geoologowie orzekli, 
że „Wyspa, Śmierci“ zwolna zapada się w morzu 
i pewnego dnia może znienacka zniknąć całkowi- 
cie. 

Wszystko to jednak nie odstrasza córki sułtań- 
skiej, gdyż fantazja jej nie polega na tym, by pa- 
nować nad upiorami, lecz by w salonach londyń- 
skich i paryskich błyszczeć tytułem królowej. 


Tajemnica miss Mary Dale 


W Nowym Jorku odbyła się właśnie rozprawa 
sądowa, ktora zakończyła się efektem wysoce dra- 
iuatycznym, odkrywając równocześnie dziwne, nje- 
zrozumiałe postępowanie kobiety, w proces ten 
wmieszanej, 


Parę lat temu cała prasa światowa doniosła o 
zagadkowym zniknięciu japońskiego „króla jed- 
wabiu" Hafaski Fijamura, prezydenta Afhoi— 
Corporation. Wydał on luksusowe przyjęcie na 
swym statku, płynącym po spokojnym morzu, Na 
pokładzie tańczono, gospodarz zaś grał w saloni- 
ku z przyjaciółmi w bakarata. Od czasu do czasu 
zjawiała się urodziwa niezwykle blondynka, miss 
Dale, znana wszystkim jako przyjaciółka Fijamu- 
ry i zwracała się doń z zapytaniem, czy nie czuje 
się już zmęczonym. Kiedy o 11 w goncy zngwu za- 
glądnęła, Fijamury już nie było. Udał się na po- 
kład, by odetchnąć świeżym powietrzem i od tego 
czasu już nie wrócił, 

Co się z nim stało? Nikt tego zbadać nie zdołał. 
Foszukiwania sądowe stwierdziły tylko, że Fijamu- 
ra był całkowicie zrujnowany, Konta jego były 
wyczerpane, Pozostawił tylko asekuracgę na dwa 
miliony dolarów. Do tej asekuracji wdowa rości- 
ła sobie pretensje. Sąd zrazu nie chciał jej premii 
przyznać, gdyż nie było dowodu, że Fijamura u- 
marł, a skoroby to było faktem — czy nie popeł- 
nił samobójstwa, 


Po szeregu lat dopiero sąd apelacyjny uznał, że 
nie można się już spodziewać powrotu Fijamury, 
ule że i samobójstwo jego nie jest dowiedzionym. 
Wobec tego orzeczono, że asekuracja ma być wy- 
płaconą wdowie. W tej chwili jednak zabrał głos 
adwokat zastępujący miss Mary Dale, która rów= 
nież zgłosiła była pretensję co do asekuracji i 0- 
świadczył: „Klientka ma czekała tylko na ten wy- 
rok, by przedłożyć sądowi testament zmarłe» 
go. Oto jest!“ 

Testament opiewał, że Fijamura zapisuje cały 
majątek swój włącznie z asekuracją miss Dale, 

Rzecz jasna, że na tym proces się nie zakończył. 
Przeciwnie, obecnie dopiero rozpoczną się nowe 
badania i procesy. Bo w samej rzeczy: wszystko 
tu pokryte jest tajemnicą. Czy miss Dale nie wi- 
działa się z Fijamurą, kiedy po raz ostatni wyszedł 
wk = Czy istotnie nie wie nie o jego dalszym 
osie 


, A jeśli była od początku procesu w posiadaniu 
jego testamentu, dlaczego wysuwała tak długo to 
oświadczenie? Czy było ta tylko — fantazją ko- 
biecą?, 

WID. 
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. Jak przedstawiać 
z Palestyna w 


Warszawa 6. 6. (g. n.) Min. Przemysłu i Handlu 
przyznało na bieżący kwartał następujące kontyn- 
genty na przywóz artykułów palestyńskich do 
Polski: 

Oliwa 25 ton, nasiona sezamowe 50 t, kwaśny 
floran sodu 3 t., destylat winny 5 t, wino 10 t., 
skóry surowe 50 t., rogi bydlęce 20 t., olejki ete- 
ryczne i produkty pachnące 1 t., chlorek magnezu 
75 t, soki i miąższe, skoncentrowane owoce 5 t., 
zęby sztuczne 50 kg., stop metali szlachetnych 20 
kg. folia z platyny i metali platynowych 5 kg. i 
wyroby ze srebra 25 kg, 

Jeśli zaś chodzi o przywóz do Polski owoców 
cytrusowych pochodzenia palestyńskiego, to na 
podstawie instrukcji Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dilu dokonany on będzie na zasadzie dokumentów 
przywozu, wydanych po dniu 19 marca 1939 r. na 
następujących warunkach: 

1) pozwolenie przywozu, względnie ulgi celne 
będą doręczane stronom za pośrednictwem Pol- 
skiego Instytutu Rozrachunkowego, 2) wydanie po- 
zwolenia przywozu, względnie ulgi celnej uzależ- 
nione jest od dokonania wpłaly na rzecz dostaw- 
cy na bezprocentowe konto „Cytrusy“ w Polskim 
Instytucie Rozrachunkowym: wpłata winna obej- 
mować wartość towaru w cenie cif porty pol- 
skiego obszaru celnego wraz ze wszystkimi ko- 
sztami ubocznymi (np. koszt Świadectwa pocho- 
dzenia, prowizje maklerskie i t. p.), 3) wpłaty 
winny być dokonywane w złotych; jeżeli faktura 
opiewa na inną walutę, należy przerachować na 
złote po kursie transakcyjnym odnośnej waluty, 
notowanym na giełdzie w Warszawie po dniu po- 
przedzającym wypłatę. 

Sumy wpłacone na konto „Cytrusy“, mogą byc 
zużyte przez wierzycieli palestyńskich na wpłaty 
wewnątrz kraju należności polskich eksporterów 
za wywóz do Palestyny niektórych towarów. 

Zapłata złotymi z konta „Cytrusy może obejmo- 
wać wartość eksportu w cenie fob porty polskiego 
obszaru celnego; w razie sprzedaży cif eksporter 
winien odprowadzić dewizy w wysokości wszyst- 
kich kosztów związanych z przewozem poza gra- 
nicami Polski (np. prowizje maklerskie, komiso- 
weit p). 
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się będzie handel 
bież. kwartale? 


Sumy z konta „Cylrusy* mogą być zużyte na za- 
płatę wywozu do Palestyny następujących towa- 
rów: 

a) najmniej 60 proc. wartości dostaw owoców 
cytrusowych winno być zużyte na płatności za 
eksport kompletów skrzynkowych w wartości 80 
proc. ceny fob porty polskiego obszaru celnego; 

b) w ramach dalszych 40 proc. może być płacony 
wywóz obręczy wiklinowych, gwoździ do zbijańią 
kompletów skrzynkowych, drągów i tyk do pod- 
pierania drzew pomarańczowych; drutu żelazne- 
go w wartości 70 proc. ceny fob. porty polskiego 
obszaru celnego oraz blach, rur, łączników żelazr 
nych, żelaza i stali — w wartości 60 proc. ceny 
fob porty polskiego obszaru celnego. 


Wreszcie płatności za dostawy owoców cytruso- 
wych, których przywóz odhędzie się na podsta- 
wie dokumentów przywozu, wydanych do dnią 19 
marca 1939 r., będą mogły być dokonane na do- 
tychczasowych zasadach w lerminie do dnia 30 
listopada 1939 r. 

Nawijzując wreszcie do naszej wzmianki odno- 
śnie rozszerzenia listy towarów wywożonych do 
Palestyny, przeznaczonych na upłynnienie sum 
konta „Rozrachunek*, należy zauważyć, że nastę- 
pujące towary mogą być przyjinowane do rozra- 
chunku w relacji, jak następuje: 1) tektura w 
wys. 70 proc. wartości poszcz, dost., 2) jaja — 70 
proc., 3) naczynia emaliowane 70 proc., 4) ma- 
szyny włókiennicze — 70 proc., 5) meble gięte — 
70 proc. 6) wyroby szklane — 70 proc., 7) drze- 
wo tarte — 50 proc., 8) podkłady kolejowe i słupy 
telegraficzne — i 9 wyroby fajansowe sanitar- 
no-ceramiczne — 50 pro. wartości poszcz. dost. 

Pozostałe towarzy winny być płatne w dewizach. 

Eksport do Palestyny, przeznaczony na upłyn- 
nienie sum konta „Rozrachunek* może być wyko- 
nywany przez firmy eksportowe, prowadzące księ- 
gi handlawe i dające rękojmię, iż podporządkują 
się przepisom instrukcji, Wykaz tych firm zostaje 
opracowany przez Radę Handlu Zagranicznego i 
przesłany Polskiemu Instytutowi  Rozrachunko- 
wemu. 


Ustawa o nadmiernych wynagrodzeniach 
w przedsiębiorstwach -- ogłoszona 


3 bm. weszła w życie ustawa z dn. 20. V. 1939 | kapitału akcyjnego i po przeprowadzeniu kontroli 


© zmianie dotychczasowych przepisów w sprawie finansowo-gospodarczej. Akcje, względnie 


ograniczeń nadmiernych wynagrodzeń w przed- 
siębiorstwach. Zasadnicze rozporządzenie w tej 
sprawie z dn. 21 czerwca 1932 roku przewidywało 
ograniczenie wynagrodzeń członków zarządu, rad 
nadzorczych, komisji rewizyjnych oraz pracowni- 
ków umysłowych w spółkach akcyjnych, spół- 
kach z ogr. odp. towarzystwach ubezpieczeń itd. 
Ogłoszona ostatnio ustawa przewiduje, że prawo 
wniosku o ograniczeniu wynagrodzeń w spółkach 
akcyjnych służy ministrowi przemysłu i sandlu, 
a w stosunku do spółek bankowych i ubezpiecze- 
niowych — ministrowi skarbu. 

Ustawa nie będzie miała zastosowania, jeżeli 
dywidenda uchwalona za ostatni rok operacyjny 
wynosiła: 1) conajmniej 4 proc., 2) za dwa osta- 
tnie lata operacyjne conajmniej 7 proc, 3) a za 
irzy ostatnie lata operacyjne conajmniej 10 proc. 
Ustawa nie będzie miała również zastosowania, 
jeżeli spółka pokrywa straty z lat ubiegłych W SU- 
mach równych lub wyższych od wyżej podanych 
pod 1) — jeżeli spółka wydała na pokrycie strat 
sumy niższe od przewidzianych pod 2), dywidenda 
zaś nie jest mniejsza od różnicy między dywiden- 
dą określoną wyżej pod 1), a sumą wydaną na 
pokrycie strat; — wreszcie jeżeli w spółkach doko- 
nano produktywnych i celowych inwestycji przy 
zachowaniu warunków, które określone będą od- 
rębnym rozporządzeniem, 

Minister może postawić wniosek o ograniczenie 
wynagrodzeń jedynie na przedstawienie akcjona- 
riuszów reprezentujących jedną dziesiątą część 


kwity 
zastawnicze, uzasadniające prawo tych akcjona- 
riuszów przedstawienia odnośnego wniosku, win- 
ny być złożone do depozytu w sposób, który okre- 
Śli właściwy minister. Zarząd spółki jest obowią- 
zany osobom, upoważnionym przez właściwego 
ministra do przeprowadzenia kontroli, dostarczyć 
wszelkich materiałów, umożliwiających tę kon- 
trolę, przy czym nie może się zasłaniać tajemni- 
cą handlową bądź techniczną. Spółka ponosi szko- 
dy kontroli. Właściwy minister może jednak ob- 
ciążyć kosztami kontroli solidarnie wnioskodaw- 
ców, jeżeli w wyniku jej okaże się, że wniosek 
był rażąco bezzasadny. Osoby, przeprowadzają- 
ce konirolę na wniosek właściwego ministra są 
obowiązane do zachowania tajemnicy wszelkich 
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Kcnferencja w sprawie 
chałupnictwa metalowego 


Warszawa, 5. 6. (g. m.) Odbyła się w Związku 
izb i organizacyj rolniczych wstępna konferencja, 
poświęcona zagadnieniu thałupnictwa metalowe- 
go. W konferencji tej wzięli udział przedstawicie- 
le Związku Metalowców, Zakładów Slarachowic- 
kich, Ministerstwa Rolnictwa itd. Gelem konferen- 
cji było rozważenie zagadnień rozwoju produkcji 
chałupniczej w dziedzinie przetwórstwa metalo- 
wego, umożliwiającego zatrudnieme nadmiaru 
chałupników. Dalej omówiono sprawy Wzkolenia 
chałupników oraz nakładni. 

Przyczyny niedociągnięć produkcji chałupniczej 
i jej jedności konkurencyjnej zebrani widzą w 
trudnościach natury instruktorskiej i braku zor- 
ganizowanego aparatu handlowego, pośredniczą- 
cego między chałupnikiem a konsumentem. Zwró- 
cono również uwagę na pewne możliwości pro- 
dukowania sposobem chałupniczym maszyn i na- 
rzędzi rolniczych. Reasumując wypowiedziane po- 
glądy, stwierdzono potrzebę utworzenia szeregu 
mniejszych ośrodków wytwórczych w okręgach 
o większym nasileniu bezrobocią i pracy chałup- 
niczej na wsi. J 

Również zarysowują się pewne możliwości 
stworzenia większego ośrodka na terenie Q. O. P. 
Specjalną uwagę należało by poświęcić sprawie 
szkolenia chałupników, czym się zainteresował 
ostatnio Fundusz Pracy. 

Zaprojektowano wreszcie opracowanie dla u- 
żytku właściwych czynników memoriału, ząwie- 
rającego program i kalkulację założenia większe- 
go warsztatu oraz kilku mniejszych dla rozwoju 
chałupnietwa metalowego. 
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danych uzyskanych w toku dokonywania swych 
czynności. 

Dotychczasowy przepis przewidywał, że postano- 
wienia rozporządzenia nie mają zastosowania da 
wynagrodzeń, którę wraz z wszystkimi dodatkamł 
nie przenoszą kwoty 2.500 zł. miesięcznie lub 
30.000 tys. zł. rocznie, Nowoogłoszona ustawa do- 
dała obecnie przepis; że powyższe nie dotyczy, 
członków rad nadzorczych i komisyj rewizyjnych, 
dla których odpowiednie wynagrodzenie wynosi 
1000 zł. miesięcznie lub 12.000 zł, rocznie jeżeli 
chodzi o członków rad nadzorczych, a 500 zł. 
miesięcznie lub 6.000 zł, rocznie, jeśli chodzi o 
członków komisyj rewizyjnych, Władza, na któ- 
rej wniosek nastąpiło ograniczenie wynagrodzeń, 
może — na przedstawienia organu zarządzającego 
przedsiębiorstwa — znieść to ograniczenie, jeżeli 
po obniżeniu nadmiernych wynagrodzeń stan fi- 
nansowy ulegnie poprawie w tym stopniu, iż od- 
padną przyczyny,, które uzasadniały obniżenie, 
Wykonanie rozporządzenia poruczone zostało Mi= 


nistrom Przemysłu i Handlu oraz Skarbu. 


Nowy statut Związku izb Przemysłowo- 
Handlowych? 


Warszawa 6. 6. (g. m.) Min. Przemysłu i Handlu | izby nie występują na zewnątrz dopókł nie zo- 


rozważa obecnie statut Związku izb przemysłowo- 
handlowych w nowym brzmieniu uchwalonym na 
zjeździe izb w Poznaniu. 

W myśl tego statutu do Związku izb należą na 
mocy prawa wszystkie izby przemysłowo-handlo- 
we, istniejące na terenie Rzeczypospolitej, 

"W sprawach o znaczeniu ogólnym, w którym 
ma zająć stanowisko Związek izb, poszczególne 


stanie powzięta uchwała. 

Jeżeli stanowisko izb nie zostanie ujednostaj- 
Bione, każda izba ma prawo ustalić odrębną opi- 
nię i wystąpić z nią na zewnątrz, zawiadamia- 
iąc o tym równocześnie Związek izb. 

Ogólne zebranie Związku zwołuje prezes Zwią- 
zku w miarę potrzeby, najmniej jednak raz 0a 
kwartał, z własnej inicjatywy, na żądanię Mini- 
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stra przemysłu i handlu, lub na wniosek przynaj 
mniej trzech izb. Ogólne zebrania odbywają się 
w zasadzie w Warszawie, zaś w innej miejscowości 
kraju — za zgodą większości izb. 

Uchwały są prawomocne, o ile na zebraniu są 
obecni przedstawiciele większości izb. Uchwały 
zapadają większością głosów izb głosujących. W 
razie równości głosów obie opinie winny być przed 
stawione właściwym czynnikom, 

W ogólnych zebraniach Związku izb mogą ucze- 
stniczyć z głosem doradczym radcowie izb, nie 
będący delegatami, oraz dyrektorzy izb, jak rów= 
mież wyznaczeni przez nich pracownicy. 

Zwraca uwagę postanowienie statutu, że obra- 
dy ogólnych zebrań Związku izb nie są jawne, 

Przy Związku Izb utworzona zostaje komisja 
stała, do której należą przedstawiciele wszyst- 
kich izb, o ile poszczególne izby nie zrezygnują 
z tego uprawnienia. 

Na komisjach stałych izby są reprezentowane 
przez radców, przy czym ma być w miarę moż- 
ności przestrzegana zasada delegowania przez izby 
radców majlepiej obeznanych z daną dziedziną 
lub sprawą. W zastępstwie radców mogą reprezen- 
tować izby dyrektorzy izb lub wyznaczeni przez 
nich pracownicy, W głosowaniu każda izba ma 
jeden głos. 

Wreszcie jak przewiduje statut dyrektora mia- 
nuje i zwalnia Ministerstwo przemysłu i handlu 
na wniosek ogólnego zebrania Związku przyjęty 
bezwzględną większością głosów, 

Statut Związku izb przemysłowo-handlowych 
zostanie w najbliższych dniach zatwierdzony przez 
p. Ministra Przemysłu i Handlu. 


—00—— 


O ulgowe taryfy na przewóz jaj 
eksportowych do chiodni 


Warszawa, 6. 6. (g. m.) Jak się dowiadujemy, 
związek zawodowych zrzeszeń eksporterów jaj 
wspólnie z samorządem rolniczym podjął ostat- 
nio starania © uzyskanie ulgowych taryf przewo- 
zowych przy transportach jaj przeznaczonych na 
eksport i składowych w chłodniach w Warszawie 
i w Łodzi oraz na przechowywanie w chłodni 
gdyńskiej. Zastosowanie tych ulg pozwoli na przy 
gotowanie rezerw eksportowych w okresach nad- 
wyżek produkcyjnych i przetrzymanie ich w 
chłodniach krajowych, zamiast — jak dotychczas 
— przechowywać je w chłodniach zagranicznych. 
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FUTURE > 


i Nacisk gospodarczy Niemiec na Jugosławie. 


Korespondencja właana „Nowege Dziennika”) 


BIAŁOGRÓD, w czerwcu. 

Pobyt regenta Jugosławii w Berlinie poważnie 
ożywił zainteresowanie niemieckiej prasy co- 
dziennej i gospodarczej dla zagadnień współpracy 
ekonomicznej pomiędzy Jugosławią i Niemcami. 
Z odpowiedniej inspiracji wyolbrzymianie są rze- 
kome trudności gospodarcze tego kraju, który w 
rzeczywistości w latach ostatnich uczynił bardzo 
poważne postępy w wielu dziedzinach. 

Przypomnieć należy, że Jugosławia stosunkowo 
wcześnie podjęła politykę radykalnej obrony swej 
waluty, W tym celu już przed 8-miu laty wpro- 
wadzona zosiała kontrola obrotu walutami zagra- 
nicznymi. W miarę rozwoju stosunków gospodar- 
czych przepisy te uległy rozbudowie i stanowią 
dzisiaj pewien organicznie związany kompleks. 
Podstawą przepisów reglamentacyjnych jest za- 
rządzenie, ustalające, że transakcje dewizowe mo- 

gą być uskuteczniane jedynie przez instytucje fi- 
nansowe i bankowe, upoważnione przez rząd. Po- 
za tym dla celów wyjazdów zagranicznych usta- 
lone zostały pewne określone normy wałut; wy- 
wóz dewiz obcych i waluty krajowej normowany 
jest specjalnymi zarządzeniami. 

Jednocześnie Jugosławia przed 3-ma laty wpro- 
wadziła gospodarkę planową w handlu zagrani- 
cznym. Wiąże się ona z kontrolą przywozu, zmie- 
rzającą do racjonalizacji importu i sprowadzania 
towarów z tych krajów, z którymi Jugosławia za- 
warła układy rozrachunkowe. Równolegle opra- 
cowano szereg przepisów, normujących kontrolę 
nad eksportem z Jugosławii. Zmierza ona do tego, 
aby pewne określone towary, na które istnieje na 
rynkach światowych szczególnie silne zapotrze: 
bowanie, sprzedawane były wyłącznie za dewizy. 
W ten sposób Jugosławia mobilizuje dostateczną 
ilość walut na zapłacenie przywozu tych artyku- 
łów, których nie można otrzymać w krajach clea- 
ringowych, tj. tych, z którymi zawarte zostały u- 
kłady rozrachunkowe. 

Rząd jugosłowiański, zwłaszcza ostatnio, wpły- 
wa bardzo energicznie na rozbudowę niektórych 
gałęzi przemysłu i bardziej racjonalnego wyko- 
rzystania zasobów surowcowych w kraju. Doty- 
czy to np. przemysłu włókienniczego, gdzie rea- 
lizowane są projekty zwiększenia uprawy baweł- 
ny i rozwój hodowli owiec, celem całkowitego 
uniezależnienia się od importu wełny zagranicz- 


nej. Istnieją również konkretne projekty budowy 
kilku większych przędzalń i wykorzystania w 
wydatniejszej mierze surowca konopnego, który, 
stanowił dotychczas jeden z głównych artykułów 
eksportu jugosłowiańskiego. Umożliwiłoby to wys 
datną redukcję przywozu juty, importowanej za 
dewizy. i 

Nadmienić przy tym należy, że w projektach 
rządu jugosłowiańskiego, dotyczących eksploata:, 
cji konopii, dużą roię odgrywają osiągnięcia, zre« 
alizowane w Polsce na odcinku kotonizacji włó- 
kien konopnych. Produkcja kotoniny w Polsce 
stanowiła przedmiot specjalnych badań zaintere- 
sowanych sfer, które metody nasze pragnęły za* 
stosować w Jugosławii. Rząd jugosłowiański o- 
pracowuje również program popierania eksportu 
do krajów Bliskiego „Wschodu, które, jak wiado- 
mo, dostarczyć mogą poważniejszych ilości sus 
rowców dla przemysłu włókienniczego. Wreszcie 
stworzono szereg możliwości, ułatwiających po- 
szczególnym  gałęziom przemysłu jugosłowiań» 
skiego, pracującym na eksport, uzyskanie niezbęd- 
nych surowców w drodze kompensacyjnej, Uzys 
skane w ten sposób surowce przeznaczone są Wy- 
łącznie na potrzeby produkcji pracującej dla eks- 
portu, co, oczywista, oddziaływa korzystnie na 
układ bilansu handlowego Jugosławii. 

Na tle nakreślonej powyżej sytuacji gospodar- 
czej zrozumiałe staje się zainteresowanie Niemiea 
dla zagadnień ekonomicznych Jugosławii. Trzeba 
pamiętać o tym, że przeszło 40 proc. obrotów han- 
dlowych Jugosławii wiąże się w formie bezpo: 
średniej lub pośredniej z całokształtem układu 
stosunków z Niemcami. Wystarczy nadmienić, że 
włókien i odpadków konopnych wywiozła Jugo- 
sławia do Niemiec w ciągu 1938 roku za sumę 
około 100 milionów dinarów. 

Ze strony Niemiec istnieją tendencje do dalsze- 
go pogłębiania tej współpracy, ponieważ Jugo- 
sławia jest jednym z tych rynków bałkańskich, 
które, dostarczając Rzeszy surowców i artykułów 
rolnych, stanowią korzystny rynek zbytu dla ar- 
tykułów przemysłu niemieckiego.  Usiłowania 
Niemiec, zmierzające do pogłębiania współpracy 
gospodarczej z Jugosławią napotykają ostatnio na 
przeciwdziałanie Anglii i Francji. 


P. A. 


[ MR a ai 


Środa, 7 czerwca. 
SUACJE KRAJOWE 
KRAKÓW. 6.56 Pleśń; 7—8.30 Andycja poranna; 11 An’ 


dycja Ala szkól: Dzieci z Polesia w Poznaniu w opr. Ww. 
Polakiowiczówny; 11.25 Mnzyka z płyt: 11.30 Audycja dla 
poborowych; 11.57 Sygnał czaan, hejnał; 12.03 Andycja po- 
łudniowa; 13 Muzyka z płyt; 13.40 Program na dziś, wla- 
domości bieżące I gospodarcze; 13350 Muzyka s płyt; 1415 

Audycja dla dzieci: a) Skrzynka w opr. Krupiaskiej. 
b) „O szewcach, co groch jedli“ slnchowisko dla dzieci 
według bajki H. Jannszewskiej w opr. M. Miknty; 14,45 
Muzyka z płyt; 15.15 Mnzyka popularna w wyk. ork. rosgł. 
lwowakiej pod dyr. T. Seredyńskiego; 15.45 Wiodomości 
eksportowe; 15.50 Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 
16 Dziennik popełndniowy; 16.10 Pozadanka aktualna; 
16.0 6 pleśni Brahmsa w wyk. podwójnego kwartetu Wo- 
kalnego „Pro arto* pod dyr. A. Ludwiga; 16.45 Życie 
kwiatów: „Dlaczego 1 dla kogo kwiaty kwitną?’ — pog. 
wygl dr Wł. Szafer. prof. U. J.; 17 Szkle literacki: „Lie 
teratura w dniach Krakowa“ — w opr. W. Góreckiego; 
17.15 Krakowska czwórka śpiewa, przy fort. Wł. Ormicki 
17.45 Muzyka z płyt; 18 Słynne symfonie (płyty); 19 Teatr 
wyobrażni: „Klub Pikwicka“ K. Dickensa w radlofon. 
i reżyserii A. Bohdziewicza. Wieczór ILI-ci. „Pierwsza 
podróż i pierwsze przygody“ w roli Samuela Pickwicka 
St. Stanisławski; 19.30 Przy wieczerzy — muzyka. Wyk.: 
ork. rozgł. poznanskiej pod dyr. Eug. Basbego, Wł. Ra- 
difński (tenor); 20.10 Udczyt wojskowy; 20.235 Wywiad 
sportowy; 20.35 Lokalne wiadomości sportowe; 20.40 Dzien. 
wiecz., wiadom. meteor.. wiadom. sportowe. Nasz program 
na jutro; 21 Koncert chopinowski w wyk. J. Turczyńskie- 
go; 21.40 Pogadanka; 22 „Sto lat temn' reportaż mnzy* 
ezny w opr. dyr. M. Piotrowskiego; 23—23.05 Ostatnio 
władonwości dziennika wieczornego, komynjikat meteor 

WARSZAWA. 6.30 Pleśń poranna 1 gimnastyka; ? p. 
Kraków; 14.45 „Wszystkiego po trochu'* — aud. dla dzie. 
ei; 1515 p. Kraków; 17 Mnzyka taneczna (płyty); 18 p. 
Kraków: 20.25 Audycja dla wsi; 20.40 p. Kraków; 22 Mu: 
zyka iekka; 23 p. Kraków; 22.05 Wiadom. z Polski w jęz. 
niem. i angielskim; 23.20 Płyty. 

KATOWICE. 5 Płyty; ? p. Kraków; 13.45 Wiadom. bież. 
| gospodarcze; 13.55 Z albumu speakera; 14.45 Słuchowisko 
dla młodzieży; 15.15 p. Kraków; 12 Płyty; 18 p. Kraków; 
t.25 „Kilkn uwag o Targach Katowickich“; 20.35 p. Kra- 
ków; 22 Koncert popularny; 23 p. Kraków, 

LWÓW. 6.56 p. Kraków; 13.19 Pieśni ukraińskie; 14.15 
„Troche pieśni, trochę słowa”; 14.35 Wiadom. gospod.» 


giełda i wiadom. bież.; 14.45 „Wśród kobiet"; 15.15 p. 
Kraków; 17 Odczyt; 17.19 Pleśni w wyk. chóru menkiego; 
11.35 Plyty; 17.50 „Sekrety prababek* — pogad.; 18 p. 
Kraków; 20.25 Pogad, rolnicza; 20.35—23.05 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 


JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasn, komunikaty; 

koncert życzeń z płyt; 12.49 Dziennik połudn. (po hebr.); 
12.50 Program arabski; 13 Dziennik połudn. (po arabsku); 
13.10 Program angielski; 13.20 Dziennik połudn. (po ang.); 
13.30 Svgnał czasu, koniec programu południowego; 16 
Sygnał czasn, komnnikaty, kącik młodzieży ang.; 16.30 
do 19 Program arabski; 19 Kom. meteor., dziennik wiecz. 
(po hebrajsku); 19.15 Koncert żydowskiej muzyki w wyk. 
zespołn studia; 19.46 Krótka audycja z płyt; 19.45 Kon- 
cert kwartetu studia, w programie mazyka poważna; 20.15 
Komunikat meteorologiczny, dziennik wiecz. (po angiel- 
skul; 29.39 Pogadanka polityczna; 20.45 Muzyka z płyt; 
2] Koniec programu. 
15 FLORENCJA: Program rozrywkowy. LILLE: Koncert 
orKiestrowy. LONDYN REG.: Koncert. SOFIA: Muzy* 
ka popularna. RYGA: 18.30 „Wale wiledeński'* — ope- 
retka J. Straussa. DROITWICH: 18.40 Melodie filmowe. 
18 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. WIEŻA EIFFLA: 
Koncert solistów. LAHTI: 18.15 Koncert tria. SOFIA: 
„Wesołe kumoszki z Windsoru'* — opera kom. Nico- 
lal'ego. KOWNO: 19.30 Muzyka popularna. BUDA- 
PESZT: 19.45 Koncert z Akademii Muzycznej. 
20 BRUKSELA FRANC.: Koncert ork. symfonicznej. — 
DROITWICH: „Otello“ —opera Werdl'ego, akt l. KO- 
PENHAGA: Melodie operowe. LONDYN REG.: Radio» 
kabaret. SOTTENS: Program rozrywkowy. LUKSEM- 
BURG: Pogram rozrywkowy. 20.30 Radiokabaget. FLO. 
RENCJA: 26.30 „Norma“ — opera Belllniego (z płyte-. 
STRASBURG: Koncert wieczorny. RADIO PARIS: 
Koncert solistów. RENNES: 20.45 Koncert symfoniczuy. 
MONTE CENERI: 20.55 „.Manon Lescaut“ — opera 
Puceluli'ego (płyty). 
LONDYN REG.: „Otello“ — opera Verdiego, akt II. 
MEDIOLAN: Koncert kameralny. RADIO PARIS: Mn. 
zyczny program rozrywkowy. RZYM: Operetka. LILLE: 
21.15 Koncert ork. filharmonicznej, LUBLANA: Kon. 
cert chóru. POSTE PARISIEN: 21.20 Program rozryw* 
kowy. DROITWICH: 21.30 Genevyleve Tabouis opowiada 
o sobie. 
22 BUDAPESZT: Koncert. DROITWICH: „Otello“ — ope» 
ra Verdiego, akt III. KOWNO: Muzyka taneczna, ME- 
DIOLAN: Muzyka rozrywkowa. RADIO PARIS: Mu- 
zyka lekka, SOTTENS: Muzyka jazzowa. LUKSEM- 
BURG: 22.10 Koncert muzyki rosyjskiej. RADIO RO- 
MANIA: 22.15 Koncert nocny. POSTE PARISIEN: 22.25 
Przyszłe sławy przed mikrofonem. OSLO: 22.35 Pro- 
gram rozrywkowy, 


23 DROITWICH: „Otello“ = opera Verdiego, akt IV. 
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Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

KRAKÓW. 6. ezerwca. Pszenica 80 proc. ziarn, szklistą 
23.50—23.75. jednolita blała 1 czerwona 23—23.25, zbierana 
2—22.25, Żyto standart I 15.90—16.15, standart II 15.65— 
15.'9, jęczmień jednolity 18.25—19:25, przemiałowy 1.5Q 
1.75, pastewny 16.56—16.75, owies niezadeszczony 19.75—20, 
standart I (lekko zadeszczony) 18.50—19, standart II (zaa 
deszczony dop.) 18—18.25, maka pszenna wyciągowa 30 proa 
43.75—5.75, wyciągowa 35 proc. 41.75—44.75, gat. I. 50 proe. 
39.75—41.25, gat. IA 65 proc. 35.75—37.75, gat. II 35-65 proe, 
33.50—35.50, gat. II 50-60 proc. 31.75—33.25, gat. 50-65 proca 
31—31.50, gat. 60-65 proe. 25.25—25.75, pastewna 14.50—15, 
ruzowa 30.50—30.75, mąka żytnia gat. IA 55 proc. 27.25—27.50, 
razowa 24—24.50, mąka żytnia okręgn poznańskiego ga$ 
1A 55 proc. 27.25—27.75, otręby pszenne standartowe miale 
kie 11.50—11.75, średnie 10.75—11, żytnie standartowo 11.56 
—11.75, jęczmienne 12—12.25, Obroty i tendencja: pszenica 
3% lekko zwyżkowa, żyto 58 lekko zwyżkowa, jęczmień 
40 spokojna, owles 20 lekko zwyżkowa. Ogólny obrót 804g 
ton. Tendencja ogólna niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

POZNAŃ, 6 czerwca. Pszenica 21.506—22, żyto 14.75—14, 
mąka pszenna wszystkie gtunki plus 50 groszy, mąka 
zytnia wszystkie gatnnki plua 25 groszy, wszyatkie otręby 
otręby minus 25 groszy. Reszta bez zmiany. Obrotys 
pszenica 160 spokojna, żyto 485 lekko zwyżkowa, jęczmień 
65 spokojna, owies 60 spokojna. Ogólny obrót 1776. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

WARSZAWA, 6 czerwca, Kursy zamkniecia. Akcjej 
Bok Polskl 104.59 Modrzejów 19, Lilpop 84.50—84, Star 
ruchowiee 52.75—52.59. Tendenecja nieco słabsza. 

K'aptery procentowe: 4'/: proc. poż, wewuętrzna 60.580 
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 76.50, II em. 77.75, 3 proc. 
poż. inwestycyjna seryjna I em. 81.25, II em. 83.50, 4 Proe. 
poż. konsolidacyjna odc. grube 61.50, ode. drobne 61-35, 
4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 30.75. Tendeneja nieca 
słabsza. i 

Listy zastawne: 5 proc. listy m. Warszawy stare Te, 
5 proc. listy m.Warszawy z r. 1933 66.50—68.75 dr., 5 pros 
listy m. Warszawy z 1936 r. 63, 5 proc. listy m Łodzi 
z 1933 r. 60. Tendencja słabsza. 

Dewizy: Bruksela 90.60, Gdańsk 99.75, Amsterdam 282.44 
Kopenhaga 111.02, Londyn 24.93, Nowy Jork ezek 5.36 3/8, 
Nowy Jork kabel 5.315/8, Oslo 125.20, Paryż 14.411, Sztok« 
holm 128.49, Zurych 120.15, Rzym 27.97. Tendencja nieje 
nolita. 


| s 
POSTE PARISIEN: Transm. s kabaretn. FLORENCJA. 
Muzyka taneczna. LONDYN REG.: 23.05 Muzyka tane 
czna. MEDIOLAN: 23.15 Muzyka taneczna, BUDAPESZI 
23.30 Muzyka eygańska. 


„NOWY DZIENNIK” środa 7 czerwca 193% 


WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- | Wynik konkursu na tło 


DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kL L 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
al Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15. 


KRONIKA 


CZERWIEC 


Wschód słońca 
3g17m 


Zachód słońca 
19 g 29 m 


SRODA 20 Siwan 5699 


„żywe torpedy“ 

Pan Marszałek Polski E. Śmigły-Rydz otrzy- 
muje w dalszym ciągu listy, w których go- 
Tąco miłujący ojczyznę obywatele wyrażają 
gotowość złożenia swego życia dla dobra oj- 
czyzny, gdy zajdzie tego potrzeba. 

Alojzy Bukowski z Zakopanego, kowal, pi- 
sze, iż ponieważ nie może w tak ważnej chwili 
złożyć dla ojczyzny daniny materialnej, wza- 
mian jest gotów w razie potrzeby oddać dla 
niej swe życie i dlatego prosi o zciągnięcie go 
do szeregu ochotników „żywych torped“. 

Maria Strzelecka z Niwek, pow. tarnowskie- 
go, złożyła następujący meldunek: „Panie Mar- 
szałku, melduję się jako „żywa torpeda“. Pro- 
szę uprzejmie mnie przyjąć bez żadnych za- 
strzeżeń. Dobro ojczyzny jest ważniejsze, jak 
życie człowieka“. e 

Efraim Brandler ze-Smocza pow. stryjskie- 
gO, strzelec-rezerwista, prosi o przydzielenie 
go do baonu śmierci, tzw. „żywych torped“, 
gdyż jako dobry syn ojczyzny w razie potrze- 
by gotów jest zginąć dla jej chwały. (PAT) 


Konferencja w sprawie podnie- 
słenia stanu zdrowotnego praco- 
wników £izycznych 


W związku Przemysłowców w Krakowie od- 
było się z inicjatywy Zarządu Oddziału P, Č. K. 
oraz Dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej w Krako- 
wie, przy udziaie przedstawicieli obu tych Insty- 
tucji zebranie przemysłowców w sprawia obmy- 
ślenia środków, mających na ceiu podniesienie 
zdrowotności pracowników fizycznych, zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwach przemysłowych. 

We wstępnym przemówieniu podał do wiado- 
mości zebranych prezes Zarządu P. C. K. p. dyr. 
Klemensiewicz, że Oddział P. C. K. w Krakowie 
Zorganizował referat higieny fabrycznej i pragnie 
Podjąć na terenie miast i zakładów przemysło- 
Wych planową akcję, której celem jest podniesie- 
nie zdrowotności pracowników fizycznych, zatru- 
dnionych w zakładach przemysłowych. 

W związku z tym wygłosił dłuższy referat dr 
Medyński, zastępca naczelnego lekarza U. S. w 
Krakowie, na temat zdrowotności pracowników 

nych zatrudnionych w zakładach przemysło- 
wych. Dr Medyński wskazał w swym referacie 
ma to, że sprawa ta jest bardzo wielkiej wagi, 
io Spośród rzesz robotników będą powołaui 

czni obrońcy do wałki czynnej, że zatem podmie- 
nie zdrowotności robotników jest poza groma- 
dzeniem środków materialnych jednym ze środ- 


mających na celu wzmożenie obronności 
Państwa. 


W toku dyskusji zebrani uznali, że koniecznym 


Jost podjecie akcji, by dla rzesz robotniczych za- 
dach onych w licznych małych i średnich zakła- 
aiz lowych stworzyć możliwości spoży- 
Wa ciepłych posiłków w czasie przerwy polud- 
dzicz J Oraz korzystania przynajmniej raz na ty- 
sią n z cieplej kąpieli. Cel zamierzony da się o- 

Agna niewielkim nakładem środków finanso- 
Wych przez urządzenie w pobliżu ośrodków sku- 
Piających kilka czy kilkanaście zakładów prze- 
mysiowych jadłodajni, dostarczających pożywne- 
Bo, ciepłego posiłku za skromną opłatą oraz u- 
rządzeń kąpielowych, dających robotnikom możli- 
wość użycia clepłych kąpieli czy natrysków. 

W wyniku obrad nad powyższymi sprawami 
wybrano ściślejszy Komitet, do którego weszli 


do świadectw szkolnych 


Jury konkursu na tło do świadectw, szkolnych 
obradowało w dniu 1 czerwca br. w Drukarni 
Państwowej w Warszawie. Nagrody przyznano: 

1-szą — w kwocie zł 600.— p. H. Starzyńskiemu, 
prof. Inst. Sztuk Plast. z Krakowa za projekt, 0- 
znaczony godłem „ton 2%, 2-ga w kwocie zł 400— 
p. Sz. Lewandowskiej z Krakowa za projekt, o- 


znaczony godłem „Lato“. 3-cia — w kwocie zł 
200.— p. Greifenbergowi z Warszawy za pracę, 
oznaczoną godłem „13“ i 4-ta — w kwocie zł 


150.— p. St. Kańskiemu z Krakowa za pracę, o- 
znaczoną godłem „błysk“. 

Nagrody będą wypłacone po wykonaniu prac 
do reprodukcji. 

Nadesłane prace na konkurs, z wyjątkiem prac 
nagrodzonych, zostaną zwrócone autorom na ich 
pisemne żądanie. 


Wyniki konkursu na nażlepiej 


wydaną książkę polską 

Doroczny konkurs na najlepiej wydaną książkę 
polską, organizówany przez radę książki, został 
obesłany przez kilkanaście z pomiędzy najpoważ- 
niejszych firm księgarskich, zgrupowanych w 
Polskim Tow. Wydawców Książek, oraz przez 
paru nakładców prywatnych. Warunki konkursu 
dopuszczały w tym roku do współzawodnictwa 
książki ze wszystkich działów piśmiennictwa (nie 
tylko z literatury pięknej, jak w roku ubiegłym), 
z wyraźnym zastrzeżeniem, iż celem konkursu nie 
jest odznaczenie publikacyj bibliofilskich, koszto- 
wnych i wykonanych w nieznacznej liczbie eg- 
zemplarzy, lecz wydawnictw o charakterze użyt- 
kowym, produkowanych masowo i przeznaczo- 
mych do jak najszerszego pozpowszechnienia. 

Jury składające się z pp. Jana Parandowskiego 
(przewodniczący), Aleksandra Guttrego, Bona- 
wentury Lenarta, Kazimierza Piekarskiego i A- 
dama Póławskiego, zakończyło swe praca 

Nagrodę uzyskała książka prof. Edwarda Lotha 
„Człowiek przeszłości“ (Książnica-Atlas). 

Za zgłoszone poza konkursem uznano trzy wy- 
dawnictwa, które powstały przy współudziale 
członków jury, a mianowicie „Traktat o czyścu* 
św. Katarzyny Genueńskiej (koło studiów katolic- 
kich), „Komizm* J. SŁ Bystronią (Książnica-At- 
las), „Sztafeta“ Melchiora Wańkowicza (Inst. 
wyd. Biblioteka Polska). 

Wyróżnione zostały; „Jufro na Madagaskar" A. 
Fiedlera (Rój), „Imię wielkości* J. Brzechwy 
(Tow. wydawnicze w Warszawie), „Legendy 
Warszawy“ E. Szelburg-Zarembiny (Gebethner i 
Wolff), „Dzieje Anglii* A. Maurois (J. Przewor- 
ski), Do omówienia w proiokule sądu konkurso- 
wego zakwalifikowany zostały: „Słowacki“ J. 
Kleinera (Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych), „Słoń Birara" F. Ossendowskiego 
(Wydawnictwo Polskie R. Wegnera), „Chopin* J. 
Kadena-Bandrowskiego (Gebethner i Wolff), „Sta- 
roświecki sklep* (Rój). Charakterystyka wszyst- 
kich wymienionych wydawnictw wraz z motywa- 
mi orzeczenia jury będzie ogłoszona w sprawo- 
zdaniu Rady Książki za 1938-39 rok. 

— An 

— EGZAMINY WSTĘPNE do kiasy Ii wyż- 
szych Gimnazjum im. Dra Chaima Hilfsteina 
oraz do kl. I. Męskiego Gimnazjum Mecha- 
nicznego Zydowskiego Towarzystwa Szkoły 
Ludowej i Średniej w Krakowie ul. Brzozowa 
L. 5, odbędą się W CZWARTEK, DNIA 22-go 
CZERWCA b. r, o godzinie 8 rano. 

—00— 

— KURS ABITURIENTÓW (1-roczna Szko- 
ła Przysposobienia  Administracyjno-Handlo- 
wego) z prawami szkół państwowych, przyj- 
muje WPISY. Kraków, Stradomska L, 10. tel. 
164-40, w godz. iQ do 14-tej, 3320 

— coo 

— ŻYD. KOEDUK. GIMNAZJUM KUPIEC- 
KIE W KRAKOWIE, z prawami szkół pań- 
stwowych, ul. Stradomska 10, tel. 164-40, 
przyjmuje WPISY do klasy 1-szej w godz. 
od 10:tej do 1-szej, codziennie z wyjątkiem 
sobót i świąt. 3322k 

——400— 

— LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z, N..u wydaje 
nadal Żyd. Tow. Gimnastyczne. Skawińska Bocz- 
ną 13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kolejowy ważny w se- 
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko- 
lejowej. 
M 
Krakowie. Komitet ma podjąć niezwłocznie pra- 
cę celem ustalenia programu działania i obmyśle- 


przedstawiciele przemysłu, Zarządu P. Č. K. i U.| nia środków potrzebnych do zrealizowania po- 


S., oraz 


Dyrekcji Związku Przemysłowców. w, | Wyższej inicjatywy. 


Sala kinofeafru „SCALA“ 


Dziś premiera wspaniałej rewii 


„KTOŚ Z NAS ZWARIOWAŁ" 


w wykonan:u artystów teatru 


„CYRULIK WARSZAWSKI" 
Udział biorą: 
JAROSY 
Zofia Terne, Kryńska, Grodzieńska, Lawinski, 
Rentgen, Minowicz, Boruński i inni 


Bilety w cenie od zł. 2.— do 6.— Początek 8.15 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
środę po południu przedstawienie dla młodzieży, 
krak. szkół średnich (wysprzedane). Wieczorem 
powtórzenie komedii W. Szekspira „Jak się wam 
podoba“, W sztuce opracowanej reżysersko przez 
W. Radulskiego występują: A. Matusiakówna, R. 
Pawłowska, M. Arczyńska, M. Bednarska, Z. Mo- 
dzelewski, K. Fabisiak, K. Opaliński, R. Wroński, 
J. Ziejewski, T. Burnatowicz, J. Bobrowski, W 
Kolwas, W. Wożnik, L. Ruszkowski, $. Turski, 
A. Possart, A. Fuzakowski. — „Jak się wam po- 
doba“ powtórzone będzie w piątek. — Jutro w. 
czwartek „Balladyna* J. Słowackiego w opraco- 
waniu scenicznym dyr. K. Frycza w premierowej 
obsadzie z Z. Jaroszewską w roli tytułowej. 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI, Bocheń- 
ska 7. Barwne widowisko muzyczne wystawione 
przez Warszawski żyd. Teatr Artystyczny (Wikt) 
pod kier, Zygmunta Turkowa — „Dzwonnik z 
Notre-Dame“ Wiktora Hugo cieszy się nadal nie- 
słabnącym powodzeniem. Obrazy przesuwają się 
barwnie jak w kalejdoskopie, okraszone śpiewa- 
mi, tańcami i efektami świetlnymi. Burzą entuzja- 
stycznych okląsków przyjmuje za każdym razem 
pubiiczność to świetne widowisko „Wiktu”. Dziś 
po raz 18-ty „Dzwonnik z Notre-Dame“. W naj- 
bliższych dniach premiera historycznej opery lu- 
dowej „Bar Kochba“. 

— ŻYD. TEATR LETNI „PAWILOŃ* (Stradom 
11). Dziś rozpoczyna gościnne występy ulubieniec 
krakowskiej publiczności Paul Burstein wraz z 
jego partnerką Lilianą Luks na czele pierwszo- 
rzędnego zespołu. Odegrana zostana świetna ko- 
media muzyczna „Komediant“. Bilety do nabycia 
przez cały dzień przy kasie teatru. 

— DZIŚ ROZPOCZYNA WYSTĘPY „CYRULAK 
WARSZAWSKI“, Jak już donosiliśmy, Kinoteatr 
Scala gościć będzie przez kilka dni zespół słyn- 
nego „Cyrulika Warszawskiego”, Teatr ten przy- 
bywa w pełnym składzie, z własnymi dekoracja- 
mi i wystawi bogatą rewię „Ktoś z nas zwario- 
wał”, złożoną z samych najlepszych przebojów, 
swego reperiuaru. Udział biorą: niezrównany 
konferencier, aktor i reżyser. Dyr. Jaosy, przemiła 
pieśniarka Zosia Terne, urocza Elżbieta Kryńska, 
świetni humoryści: Lawiński, Rentgen, Minowicz 
i iuni. Przy dwóch fortepianach wirtuozi: Gimpel 
i ACE Codziennie tylko jedno przedstawienie, 
o 8.1 


— WIECZÓR SONAT SKRZYPCOWYCH. Wa 
czwartek 8 bm. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w. 
Instytucie Muz. wieczór sonat skrzypcowych w 
wykonaniu prof. Zenona Fleischera i p. Natalli, 
Hubierowej (fortepian). Program obejmuje sona-| 
5 Handla D-dur, Beethoyena Op. 12 i Brahmsa” 

-dur. 


— 01s 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Środa, godz 8 wiecz.: „Jak się wam podoba“, 


REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) | 
Środa, godz. 8.45 wiecz.: „Dzwonnik z No- 
tre-Dame* 
—00— 


SCALA: „Cyrulik Warszawski“, rewia Jaro- 
sy'ego „Ktoś z nas zwariował”, 


— PO ZDROWIE I SŁOŃCE NA PŁYWALNIE 
W ŁOBZOWIE. Zwolenników kąpieli słonecznych, 
oraz amatorów pływania ucieszy fakt, że obecnie 
pływalnia w Łobzowie po licznych i kosztownych 
adaptacjach zadowoli najwybredniejszych gości. 
Idealne położenie, wygodne szatnie, gry rucho- 
we, bufet, natryski, specjalne płaskie leżaki do 
kąpieli słonecznych, jednym słowem kąpielisko w 
stylu europejskim. Dla nieumiejących pływać pro- 
wadzome są lekcje nauki pływania przez Instrukto- 
rów specjalistów. Dojazd tramwajem Nr. 2 Koszary 
Podchorążówki. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 czerwca 1939 


Sejm przyjął ustawe o stanie wojennym 
i o oddłuzeniu rolnictwa 


Warszawa, 6. 6. PAT. Dziś przed południera 
odbyło się w obecności członków rządu z p. 
premierem gen. Skłaiikowskim na czele ple- 
narne posiedzenie Sejmu. 


Sprawozdawca pos. Deryng referował 
projekt ustawy o stanie wojennyni. 


Dotychczas obowiązuje w tej materii rozgo- 
rządzenie Prezydenta z r. 1928, które było 
związane z porzednią konstytucją. Wobec o- 
głoszenia nowej kons'ytucji trzeba było zmie- 
nić dotyckczasowe przepisy o stanie wyiątko- 
wym i o stanie wojennym. Co do stanu wy- 
jątkowego przepisy zostały zmienione ustawą 
z r. 1537. Obecny projekt ustawy czyni za- 
dość wymogom art. 79 konstytucji o stanie 
prawnym w czasie wojny. Prezydent według 
projek u ustawy zarządza stan wojenny na 
wńiosek kady Ministrów, uchwalony z inicja- 
tywy ministra spraw wcjskowych. Przy tym 
ustawa kładzie nacisk na to, że ogłoszenie 
stanu wojennego powinno być obwieszczone 
w gminach oraz w siedzibie władzy powiato- 
wej i wojewódzkiej. 

Istotą problemu nie jest takie, czy inne ogra- 
niczenie swobód, lecz znalezienie właściwych 
form współpracy jednostki ze zbiorowością 
podczas trwania wojny. Chodzi o to, ażeby za- 
pewnić państwu maksymalną sprawność orga- 
nizacyjną w takiej sytuacji oraz maksymalną 
siłę obrony. Według art. 2 ustawy zarządzenie 
stanu wojennego z mocy samego prawa pocią- 
ga za sobą zawieszenie swobód obywatelskich, 
wskazanych w art. 3—7 ustawy o stanie wy- 
jątkowym. Ustawa jednak niniejsza wprowa- 
dza zaostrzenia w porównaniu z ustawą o sta- 
nie wyjątkowym. 

Dalsze przepisy upoważniają ministra spraw 
wewnętrznych do wydawania rozporządzeń i 
zarządzeń wyjątkowych podczas stanu wojen- 
nego, a w zakresie zaopatrzenia ludności przy- 
znają takie prawo ministrowi rolnictwa, w za- 
kresie zdrowia publicznego ministrowi opieki 
społecznej, przy czym zarządzenia obu tych 
ministrów powinny być wydawane w porozu: 
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych. 

Następnie ustawa przewiduje możność prze- 
kazywania władzom wojskowym funkcji cywil- 
nych władz administracyjnych, jeżeli sytuacja 
łego wymaga. Ustawa przewiduje też możność 
wprowadzenia sądów doraźnych uchwałą Rady 
Ministrów. Takiemu postępowaniu doraźnemu 
można poddać wszelkie zbrodnie i występki 
niebezpieczne ze sianowiska obrony państwa, 
chociaż nie były objęte rozporządzeniem z r. 
1928 o sądach doraźnych. 

Komisja wprowadziła do art. 5 dwie popraw- 
ki; które zmierzają do Ściślejszego wyrażenia 
treści tych przepisów, przy tym komisja wpro- 
wadza tę zmianę, że w postępowaniu doraźnym 
w wypadkach wyjątkowych nie muszą być do- 
chowane krótkie terminy, gdy tymczasem pro. 
jekt rządowy ogólnikowo postanawiał, że pod- 
czas stanu wojennego w postępowaniu doraź- 
nym nie obowiązują ograniczenia co do termi- 
nu. 

Zarządzenie stanu wojennego powoduje z 
mocy samego prawa wygaśnięcie zarządzenia 
e stanie wyjątkowym. 

Projekt ustawy przyjęto w obu czytaniach. 

Pos. Orlański referował następnie projekt 
ustawy o szczególnej odpowiedzialności kar- 
nej w przypadkach 


zbiegostwa do nieprzyjaciela lub poza 
granice państwa. 


Projekt ten przyjęto z poprawkami komisji. 

Dalej przyjęto bez dyskusji projekt ustawy 
o uznaniu nazwisk przybranych podczas służ- 
by wojskowej, projekt ustawy o popieraniu 
elektryfikacji na obszarze Województwa Ślą- 
skiego, oraz projekt ustawy o rozciągnięciu na 
ziemie odzyskane ustawy o opłatach od publi- 
cznych zabaw, rozrywek i widowisk na rzecz 
Pol. Czerw. Krzyża. 

Pos. Rączkowski referował zmiany wprowa- 
dzone przez Senat do uchwalonego przez Sejm 
w dniu 1$ marca 1939 r. projektu ustawy o 


zniesieniu służcbności w  Województwach: 
krakowskim, lwowskim, stanisławowskim, 
tarnopolskim i cieszyńskiej części Wojewódz- 
twa śląskiego. W myśl wniosków komisji Sejm 
przyjął wszystkie zmiany merytoryczne Sena- 
tu, odrzucił zaś zmiany o charakterze stylis- 
tycznym. 
Podczas debaty nad 


oddłużeniem rolnictwa 


wicepremier Kwiatkowski wygłosił dłuższe 
przemówienie, w zakończeniu którego wyraził 
przekonanie, że ujmując sy/aację wsi z dalszej 
perspektywy, powinniśmy uznać, że czyniony 
dziś zabieg mechaniczny, regulujący z mocy 
prawa na nowo stosunki między rolnikiem — 
dłużnikiem i wierzycielem, jest naprawdę za- 
piegiem ostatnim i definitywnym, po realizacji 
którego powrócimy do myśli stworzenia szer- 
szych podstaw dla rozwoju kredytu — taniego 
i dogodnego — dla ludności wiejskiej, usjiwa- 
jąc z drogi wszelkie prawne przeszkody dla re. 
alizacji tej potrzeby napragvdeę życiowej i sze- 
rzej odczuwanej niż potrzeba oddłużenia. 

Pos. Lechnicki, przemawiający w imieniu 
O. Z. N. poruszył m. in. stosunki polityczne 
na wsi, wywodząc: Wypadki ostatnich tygod- 
ni ujawniły rzecz bezcenną, że w rezultacie e- 
wolucji politycznej ostatnich 10 lat, nie ma w 
Polsce nienawiści, jest natomiast zdolność od- 
łożenia drobnych różnic na rzecz wielkich do- 
konań. W tę atmosferę czasem padają akordy 
dysharmonii, jak to było np. w ub. tygodniu 


Przeworsku? Jeśli na tle rzeczywistości pol- 
skiej szukać, gdzie są miejsca największych i 
najbardziej uzasadnionych napięć, to są to jed- 
nomorgowe gospodarstwa chłopskie w widłach 
Wisły i Sanu, Niska, Tarnobrzegu, Kolbuszo- 
wej, częściowo Przeworska. Na tym terenie 
skoncentrowany został największy wysiłek in- 
westycyjny państwa i radośnie słyszało się, że 
chłop z tych okolic w parę miesięcy staje się 
dobrym hutnikiem i że zarobki przy pracach 
inwestycyjnych dają dla całych okolic poważ- 
ną poprawę sytuacji najbardziej potrzebują- 
cym. 

Ale każdy z nas wie, że w polskich warun- 
kach proces ten może następować tylko powoli 
i że napięcie nie jest do usunięcia z dnia na 
dzień. Toteż w naszym rozumieniu nielegalne 
zebranie w tym właśnie terenie ma swój wy- 
raz specjalny i nigdy nie zgodzimy się z oceną 
pisma wielkoprzemysłowych opiekunów ludu 
wiejskiego, które w sposób głośny podjęło o- 
bsonę inspiratorów wypadków przeworskich, 
mówiąc, że patriotyczna treść przemówień mo- 
że być częściowym usprawiedliwieniem aktu 
anarchii. 

W Polsce poprawność słów nie stwarza na 
szczęście już dzisiaj immunitetu od kary za 
nielegalne czyny (oklaski). 

Obóz Zjednoczenia Narodowego rozumie 
Treuga Dei jako pospólne działanie i wie, że 
na dobre tylko wyjdzie wsi polskiej, gdy w 
setkach tysięcy gromad i gmin polskich zasią- 
dą do rady przedstawiciele różnych  kierun- 
ków. Ale O. Z. N. przeciwstawi się zawsze i 
do końca wszelkiej Treuga Dei, któraby na 
wieś polską, czy gdziekolwiek, wprowadzała 
widmo anarchii i rozgrywek partyjnych (okla- 
ski). 

W głosowaniu Sejm przyjął ustawę oddłu- 


w Przeworsku. Dlaczego specjalnie mówimy o | żeniową. 


Amb. Raczyński konferuje 


z Halifaxem i Chamberlainem 


LONDYN, 6. 6. PAT. DZIŚ W ‘POŁUDNIE | SPRAW ZAGRANICZNYCH 


UDAŁ SIĘ DO 


AMBASADOR RACZYŃSKI ODWIEDZIŁ LOR | DOMU PREMIERA. PREMIER CHAMBER- 


DA HALIFAXA A NASTĘPNIE W TOWA- 


LAIN ODBYŁ Z AMBASADOREM POLSKIM 


RZYSTWIE BRYTYJSKIEGO MINISTRA | DŁUŻSZĄ ROZMOWĘ. 


O straż bezpieczeństwa 
na wyższych uczelniach 


Warszawa, 6. 6. (A) W lokalu Stronnictwa ; chronnej P. K. O. itd. Podobna policja istnia- 


Demokratycznego odbyła się konferencja 
wszystkich demokratycznych profesorów wyż- 
szych uczelni w Warszawie z prof. Michałowi- 
czem, Handelsmanem i Kotarbińskim na czele. 
Konferencja była poświęcona sytuacji na uczel- 
niach w związku z zabójstwem bł. p. Markusa 
Landesberga. Po omówieniu różnych planów 
zapewnienia bezpieczeństwa studiujacym na 
terenie eksterytorialnym, postanowiono zwró- 
cić się do Ministerstwa W. R.i O. P. z memo- 
riałem, w którym zostaje wysunięty projekt 
utworzenia specjalnej policji wewnętrznej na 
terenie uczelni. Policja ta może być zorgani- 
zowana na wzór straży kolejowej, straży o- 


ła kiedyś na uniwersytecie wiedeńskim. 


Akademicy lwowscy 


na ławie oskarżonych 

Lwów, 6. 6. (B). Przed s. o. drem SłowIikiem 
we Lwowie toczył się dziś proces kilku studen- 
tów U. J. K. we Lwowie, oskarżonych o udział 
w demonstracji na Placu Akademickim w dniu 
| 31 stycznia. W czasie tej demonstracji z tłumu 
akademików padły w stronę policji petardy, 
kostki brukowe i strzały pistoletowe. Jedna z 
kul zraniła przechodnia, który doznał strzaska- 
nia kości goleniowej. Wyrok jeszcze nie za- 
padł. 


 'Drakońska represja 


wobec Tel Awiwu 


Tel. Awiw, 6. 6. ŻAT. Po stwierdzeniu kilku 
faktów strzelania do Arabów w obrębie Tel 
Awiwu, komendant wojskowy okręgu połu- 
dniowego zastosował surowe represje. Na sku- 
tek wspomnianych strzałów nikt nie ucierpiał. 
Komendant wojskowy nakazał zawiesić po- 
cząwszy od wtorku godzina 12-ta w południe 
do środy siódma wieczór całą komunikację z 
Tel Awiwem. W tym czasie żadne pojazdy nie 
mogą opuszczać Tel Awiwu, ani też przybywać 
do miasta. 


Za lekceważenie Wojska 
i Państwa 


Katowice, 6. 6. (K). Starostwo Grodzkie w Ka- 
towicach w postępowaniu karno-administracyj- 
nym skazało Alfreda Mandlę za lekceważenie Woj- 
ska Polskiego i munduru żołnierza oraz Leona Am- 
kiera za okazywanie niechęci i lekceważenie dla 
Taństwa po 2 tygodnie bezwzględnego aresztu, 


Śmiertelny wypadek przy pracy 


Katowice, 6. 6. (K). W podziemiach kopalni „Ka- 
towice* uległ nieszczęślilwemu wypadkowi Jan Bo- 
ruta z Małej Dąbrowki. Boruta w czasie pracy 
uderzony został belką na filarze i przewieziony 
do szpitala zmarł na skutek odniesionych ran. 
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W tygodniu szekla -- wszyscy do akcji szeklowej! 


(oś psuje się w III. Rzeszy... 


Oficjalne przyznanie się do publicznych demonstracyj przeciw 
najwyższym czynnikom w państwie 


Berlin, 6. 6. (A). Szef Gestapo Himmler wy- 
dał do podwładnych organów policyjnych roz- 
borządzenie, w którym po raz pierwszy z naj- 
bardziej autorytatywnej strony przyznano się 
do istnienia w społeczeństwie niemieckim na- 
strojów opozycyjnych w stosunku do obecne- 
go ustroju Rzeszy. W rozporządzeniu tym po- 
wiedziano m. in.: „W ostatnim czasie mnożą się 
wypadki publicznych demonstracyj, połączo- 
nych z obrazą najwyższych czynników Rzeszy. 
Wypadki takie miały często miejsce we wscho- 
dnich i zachodnich okręgach Rzeszy oraz na 
terytorium austriackim. Winnych obrazy kan- 
cierza i kierowniczych osobistoścj Rzeszy nie 
należy aresztować bezzwłocznie w czasie sa- 
mych zajść, a to ze względu na podniecone na. 
stroje wśród ludności, lecz dane osoby należy 
zapamiętac i aresztować je w nocy“ 


80.000 osób na indeksie 


Berlin, 6. 6. (A). Wydział do walki z opo- 
zycją istniejący przy Gestapo, sporządził listę 
osób, które w wypadku powikłań należy wye- 
liminować z organizmu społecznego i umieścić 
bądź w obozach koncentracyjnych, bądź roz- 
strzelać. Ilość tych osób, których nazwiska zo- 
stały już umieszczone na listach, wynosi około 
80.000. 1 


Rozluźnienie dyscypliny 


wojskowej 

Berlin. 6. 6. (A) Wśród oddziałów wojsko- 
wych Trzeciej Rzeszy, które powróciły do 
swoich garnizonów po okupacji Czech i Mo- 
raw, zauważyć się daje duże rozluźnienie dys- 
cypliny wojskowej, które przejawia się w nie- 
wykonywaniu rozkazów itd. W ciągu ostatnich 
tygodni, w jednym tylko oddziale broni pan- 
cernej w Ederwaldzie ukarano kilkudziesięciu 
żołnierzy. 


Powrót „ochotników“ niemieckich -- 
nową okazją do napastliwej mowy 


Berlin, 6. 6. PAT. Dziś o godzinie 10-tej na 
placu przed politechniką kanęglerz Hitler przy- 
jal defiladę legionu Condora. Z gmachu poli- 
techniki powiewały flagi Trzeciej Rzeszy i Hi- 
szpanii narodowej. Na trybunach honorowych 


zajęli miejsca członkowie rządu Rzeszy, kor 


pus dyplomatyczny, generałowie i admirało- 
wie, delegacja oficerów hiszpańskich. Specjal- 
ne miejsca przeznaczono dla rannych legioni- 
stów niemieckich oraz dła rodzin poległych 
w, Hiszpanii żołnierzy niemieckich. 

Defiladę zamykały oddziały marynarki nie- 
mieckiej, która znajdowała się na wodach hi- 
szpańskich, a mianowicie pancerników „Admi- 
Tał Scheer“ i „Deutschland“, torpedowców 
»Leopard*, „Albatros“, „Lux“ i „Secadler* o- 
raz łodzi podwodnych U. 33 i U. 44. Defilada 
zakończyła się koło godz, ll.ej, 

a ladzie odbył się i. zw. „apel zwycię- 
spd wypełnił plac przed Zamkiem. Zwra- 
z: pwage oddział wojskowych włoskich i hi: 
zaa A. Kanclerz Hitler przybył w towa- 
widzi marszałka Goeringa oraz byłych do- 
ość Pag w mudurach hiszpańskich. 
kaa atniego dowódcy legionu gen. Richt- 
"ah zwracał uwagę gen. Sperrle, którego 
> Racz najczęściej jest cytowane w związku 
skich w gólnymi operacjami wojsk hiszpań- 
wojnie domowej. 


Marszałek Goering złożył raport kanclerzo- 
wii wygłosił przemówienie, po którym zabrał 
głos kanclerz Hitler, wygłaszając przemówienie, 
nacechowane ostrymi atakami pod adresem 
mocarstw zachodnich. 

Po apelu kancierz wrócił do urzędu kancler- 
skiego, a legion odmaszerował du Doeberitz. 

Siła legionu, który wraz z oddziałami mary= 
narki wojennej i lotnictwa brał udział w defi- 
ladzie, obliczana jest na 20 tysięcy 

* s 

Berlin, 6. 6. PAT. W związku z uroczystym 
obchodem powrotu legionu niemieckiego do 
Rzeszy przyjął kanclerz Hitler dziś w salach 
nowej kancelarii Rzeszy delegację oficerów hi- 
szpańskich i włoskich oraz legionistów nie- 
mieckich, odznaczonych złotymi krzyżami bo- 
jowników hiszpańskich, jak i dowództwo nie. 
mieckiego legionu „Condor“. 

Dowództwo legionu Condor złożyło przy 
wieńcu kanclerza Hitlera przed pomnikiem po- 
ległych bohaterów wojny światowej sztandar 
bojowy legionowy, wręczony w swoim czasie 
łegionistom niemieckim prez gen. Franco. 

Berlin, 6. 6 PAT. Jak okazuje się obecnie, 
w czasie kampanii hiszpańskiej uruchomiony 
był specjalny samolot Junkers „Ju-52 który 
w 8—10 godzinach lotu transportował z Sara- 
gossy do Berlina rannych w wojnie dcjnowej 
legionistów niemieckich. 


Także włoscy „ochotnicy* 


wylądowali 


! aaa" 6. 6. PAT. Powracające z Hiszpanii 
Mokrej włoskie zostały dziś przed południem 
MARE 6 w porcie Neapolu, po czym 
nade vowały przed królem Wiktorem Ema- 
R m, który dziś rano przybył do Neapolu. 

Czas defilady w towarzystwie króla znajdo- 


w Neapolu 


wał się przybyły wraz z oddziałami włoskimi 
hiszpański minister spraw wewnętrznych Su- 
ver, minister Ciano oraz naczelny dowódca 
wojsk włoskich, walczących w Hiszpanii, gen. 
Gam bara. Defiladzie przyglądała się liczna pu- 
bliczność, 


an E 
Daleko idące uprawnienia prezydent 
al tralności U yuenta 
w ustawie o neutrainosci U. 5. A. 


, Waszyngton, 6. 6. (t nomisja spraw zagra- 
nieznych Izby reprezeriantów przystąpiła do 
ziedagowania projektu ustawy o neutralności, 
który prześle Izbie. Przedstawiciele departa- 


mentu stanu przybyli na posiedzenie, celem 
udzielenia żądanych wyjaśnień. Wiskszością 
giosów komisja uchwaliła artykuł, dający pre- 
zydentowi większą swobodę w stoscwaniy 


w Aleksandrii 


43 
żydzi w Miechowie pozbawieni 


koncesyj spirytusowych 


Warszawa, 6. 6. (A) Centralny związek dro- 
bnych kupców podjął interwencję w dyrekcji 
Monopolu Spirytusowego w związku z odebra= 
niem wszystkim Żydom w Miechowie koncesji 
na sprzedaż spirytusu. 


Znowu zajścia antypolskie 
na terenie W. M. Gdańska 


Warszawa, 6. 6. (A) Z Gdańska donoszą, 
że niewykryci sprawcy wybili ponownie szyby 
w polskim domu akademickim we Wrzeszczu. 


Dar Danaów... 

Berlin, 6. 6. PAT. Kanclerz Hitler zarządził, 
na wniosek marszałka Goeringa, zwrot dwóch 
dział serbskich, znajdujących się obecnie w 
muzeum wojskowym w Wiedniu. 

Gest ten — jak podkreśla Niemieckie Biuro 
Informacyjne — ma być wyrazem przyjazne- 
go ustosunkowania się Rzeszy do Jugosławii. 

Akt przekazania dział ma być dokonany w 
formie uroczystej 11 czerwca w Białogrodzie 
przez attache wojskowego Niemiec. Obydwa 
działa pochodzą z początku 19 więku, z okresu 
walk serbsko-tureckich. Zostały one oddane 
przez księcia Karadżordżewicza władzom woj- 
skowym austriackim w czasie odwrotu wojsk 
serbskich przed Turkami. 


Jednak nie mogą lądowac! 

Paryż, 6. 6. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Hawany, że wbrew doniesieniom radiowym z 
niemieckiego statku „St. Louis“, rząd Kuby ka- 
tegorycznie odmówił prawa lądowania na tery- 
torium Kuby 900 emigranta żydowskim znaj- 
dującym się na pokładzie „St. Louis", 


FaLa T 


Zamach samobójezy 
ośmiu uchodźców żydowskich 


Pe, 

Aleksandria, 6. 6. PAT. Ośmiu Żydów ucie- 
kinierów z Niemiec, w tym 6 mężczyzn i 2 ko. 
biety, którym odmówiono prawa lądowania 
w Egipcie, popełniło dziś zamach samobójczy, 
zażywając trucizny. Zatrutych przewieziono 
do tutejszego szpitala żydowskiego. 


Wódz terrorystów wrócił 
do Palestyny 


Jerozolima, 6. 6. PAT. Prasa syryjska dono- 
Si, iż dowódca powstańców arabskich w Pale- 
stynie Aref Abdel Razek, który przed kilko- 
ma tygodniami źbiegł do Syrii, a następnie 
schronił się w Bagdadzie, powrócił do Palesty= 
ny i przystąpił do organizowania nowych od- 
działów powstańczych. 


Beduini między sobą 

Jerozolima, 6. 6. PAT. Donoszą z Aleppo o 
krwawej walce między wrogimi szczepami be- 
duińskimi Bobil i Mualla, w której po obu stro- 
nach są zabici i ranni. Przybyła na miejsce 
żandarmeria syryjska z trudem rozdzieliła 
walczących i aresztowała kilkanaście osób. 


DE O R "0" 


ustawy o neutralności. Poprawka reoublikań- 
ska, zmierzająca do podziału odpowiedzialno- 
sci pomiędzy prezydeniem a Kongresem za o~ 
głoszenie istnienia stanu w: iny, zostala odrzu- 
cona i komisja postanowiła pozostawić prezy- 
dentowi tę oćpowiedzialność 

Waszyngton, 6. 6. PAT. Przemawiając w ko- 
misji budżetowej Izby reprezentantów w toku 
dyskusji nad budżetem departamentu wojny, 
sekretarz wojny Woodring oświadczył m. in. 
iż naprężenie światowe i nowe zbrojenia spo* 
wodowały, że naród amerykański zrozumiał, 
iż Oceany Atlantycki į Wielki nie zapewniają 
już bezpieczeństwa i że w znaczeniu wojsko- 
wym obie Ameryki nie stanowią już kontynen: 
tu odosobnionego. Minister domagał się nastę: 
pnie uchwalenia kredytów niezbędnych dla bu 
dowy trzeciego systemu śluz w Kanale Panam: 
skim, który na wypadek naprężenia zastrzeżo' 
ny byłby wyłącznie marynarce wojennej. 


a4 
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(o oznacza przemilczanie Polski 
na hitlerowskim Olimpie? 


Berlin, 6. 6. PAT. W ciągu trzech dni ostat- 
nich wygłoszone zostały po dwie mowy polity- 
czne przez najodpowiedzialniejsze czynniki 
polityki niemieckiej — kanclerza Hitlera i feld- 
marszałka Goeringa. Charakter tych przemó- 
wień był czysto militarny. Celem ich było prze- 
konanie własnego społeczeństwa o potędze bro- 
ni niemieckiej, jak i obudzenie w nim ducha, 
jeśli zaś chodzi o zagranicę, o przekonanie jej 
raz jeszcze o gotowości bojowej Trzeciej Rze- 
szy. 

Zwracają w kołach obserwatorów zagrani- 
cznych uwagę, że ataki w przemówieniach Hi- 


tlera i Goeringa kierowane były wyłącznie 
przeciw Zachodowi. Słowo „Polska“ ani żadna 
aluzja do niej nie padły ani razu. W kołach 
tych przypuszczają, że tego rodaju taktyka ma 
na celu stworzenie pewnych pozorów. Równo. 
cześnie podsuwane są obserwatorom francus- 
kim informacje, jakoby rząd brytyjski próbo- 
wał już ostatnio trzykrotnie nawiązać bezpo- 
średnie kontakty polityczne z Berlinem. 
Obserwując te poczynania, dojść można do 
wniosku, że rząd Rzeszy stosuje taktykę, przez 
którą chciałby doprowadzić do poderwania za- 
ufania międy Paryżem, Londynem i Warszawą. 


Braki aprowizacyjne odbijają się 
na zdrowiu dzieci niemieckich 


Warszawa, 6. 6. (A) Władze sanitarne przed- 
sięwzięły środki przeciwko niebezpieczeństwu 
zawleczenia chorób zakażnych z Niemiec do 
Polski. Chodzi przede wszystkim o to, że jak 
stwierdzono, wzrasta ostatnio w Niemczech 
nasilenie chorób zakaźnych, zwłaszcza u dzie- 
ci. Jest to prawdopodobnie wynikiem złego 
odżywiania i karmienia dzieci różnymi na- 


miastkami. Jak stwierdzono, na dyfteryt, na 
który przed przewrotem hitlerowskim choro- 
wało 40—50.000 dzieci rocznie, choruje obec- 
nie 150.000 dzieci. Jak wykazuje statystyka, 
na terenie Polski ilość zachorowań nie prze- 
kracza 17—18.000 rocznie, przy czym znaczna 


część została zawleczona z Niemiec. 
(E 
4 


Generał Gamelin -- naczelnym 
wodzem armii lądowej 


Paryż, 6. 6. PAT. Naczelny wódz armii fran- 
„uskiej, generał Gamelin, któremu towarzyszy 
pułkownik Petitbon, opuścił dziś rano Paryż, 
udając się z oficjalną wizytą do Londynu. Gen. 
Gamelin zabawić ma w Anglii de piątku. 

Z wyjazdem gen. Gamelin do Londynu zbie- 
gło się uchwalenie przez wlorkową Radę Mi- 
ristrów dekretu z mocą ustawy o tytułach 
najwyższych władz wojskowych i morskich. 
Według tego dekretu gen. Gamelin, który do- 
tąd nosił tytuł szefa sziabu obrony narodowej 
orzymuje tytuł naczelaego wodza armii lądo:. 
wej, zachowując poza tym tytuł poprzedni. 


W związku z wyjazdem gen. Gamelin do 
Londynu, na łamach prasy poruszane jest dziś 
zagadnienie jednolitego dowództwa wojsk 
francuskich i angielskich na wypadek konfli- 
ktu. 

Londyn, 6. 6. PAT. Gen. Gamelin przybył na 
dworzec Victoria o godz. 15.38. Na dworcu 
witała gościa francuskiego honorowa kompa: 
nia grenadierów gwardii królewskiej, zaś or- 
kiestra gwardii odegrała Marsyliankę. Wokół 
stacji zgromadziła się kilkutysięczna rzesza 
publiczności londyńskiej, serdecznie manife- 
stującej na cześć gościa francuskiego. 


Znowu kilka formuł kompromisowych 
podsuwa Francja 


Paryż, 6. 6. (t) Przemówienie min. Bonneta 
na Radzie Ministrów było poświęcone głów- 
nie omówieniu sprawy rokowań dyplomatycz- 
nych  angielsko-fracusko-sowieckich. Min. 
Bonnet zapoznał swoich kolegów z pełnym tek- 
stem odpowiedzi sowieckiej, podkreślając raz 
jeszcze, iż nie chodzi tu o jakiś kontrprojekt 
sowiecki, lecz o pewną korektę projektu fran- 
cuskiego. Z kolei minister Bonnet zapoznał 
Radę Ministrów z (uh kilku formuł 


kompromisowych, które zostały opracowane 


w Paryżu, a które mogłyby doprowadzić do | 


uzgodnienia punktów widzenia Paryża, Londy- 
nu i Moskwy. Nad tymi formułami wywiąza- 
ła się dyskusja, z której wynika, iż w pierw- 
szym rzędzie należy doprowadzić do uzgodnie- 


nia poglądów między Paryżem a Londynem, / 


z tym, iż ostateczna decyzja leży w rękach An- 
glii, po czym nowe propozycje francusko-an- 
Sieliie zostaną pe Moskwie, 


Ciągle incydenty na granicy 
sowiecko-mandžurskiej 


Tokio, 6. 6. PAT. Według doniesień prasy, 
w dniu wczorajszym wydarzył się nowy ancy- 
dent na granicy mandżursko-sowieckiej. Od- 
dział sowiecki w sile około 200 ludzi przekro- 
czyć miał wczoraj przed południem granicę 
mandżurską w pobliżu miejscowości Lotoszan 
iwzgórze Wielbłądzie), o 15 km. na południe 
od miejscowości Czang Ling Tse, gdzie, jak 
wiadomo w sobotę doszło do drobnej utarcz- 
ki oddziałów granicznych. Jak donoszą źródła 
japońskie, oddział sowiecki po krótkiej walce 
kostał odparty przez mandzurskie oddziały gra- 


| 


uiczne, pozosiawiając jednego zabitego podofi- 
cera oraz pięciu rannych żołnierzy, W ręce 
oddziałów japońskich dostało się kilka kara- 
binów oraz jeden karabinu maszynowy. 


Prof. Burckhardt wyjeżdża 


do Szwajcarii 

Gdańsk, 6. 6. PAT. Biuro prasowe Senatu 
donosi, że komisarz prof. Burckhardt złożył 
dziś wizytę prezydentowi Senatu Greiserowi, 
powiadamiając go, że udaje się do Bazylei, ce- 
lem wzięcia udziału w organizowanej tam uro- 
czystości akademickiej. Po krótkiej nieobecno= 
ści wróci znowu do Gdańska. 

Zawiadomienie to nastąpiło dlatego, że po- 
dróże komisarza Burckhardta dawały prasie 
zagranicznej powód do fałszywych kombina- 
cji. 

Upadłość S. A. Zakłady Hofhen- 


lohe w Wełnowcu 

Katowice, 6. 6. PAT. „Polska Zachodnia“ donosi; 

Przed 2 tygodniami wezwały sądy śląskie na 
wniosek Prokuratorii Generalnej R. P. Spółkę Akc. 
Zakłady Hohenlohego o zapłacenie zaległych wie- 
rzytelności Skarbu Państwa. Globalna suma należ- 
ności Skarbu Państwa od firmy wynosi ponad 30 
milionów złotych, Wezwania były uczynione pod 
zagrożeniem wprowadzenia zarządu przymusowee 
go nad przedsiębiorstwem w razie niedopełnienia 
obowiązku zapłaty w przepisanym okresie 14 dni. 

Gdy wezwania o zapłatę pozostały bezskuteczne, 
Sąd Grodzki w Katowicach wprowadził dnia 6 
czerwca zarząd przymusowy nad całym przedsię- 
biorstwem S. A. Zakłady Hohenlohego w Wełnow- 
:u. To posunięcie egzekucyjne dotyczy wszystkich 
rieruchomości, kopalń, zakładów, urządzeń jtd. na- 
leżących do spółki. Zarządcą przymusowym ustą- 
nowiony został przez Sąd Grodzki w Katowicach 
dr Jan Zieleniewski z Siemianowic. 


Egzotyczny transport 


dia warszawskiego Zoo 

Gdynia, 6. 6. PAT. Na statku „Helene Russ“, 
który przyszedł w dniu 5 bm. do Gdyni, przy- 
wiezione zostały 2 młode żyrafy i olbrzymi 
żółw dla ogrodu zoologicznego w Warszawie. 
Egzotyczne zwierzęta przeładowane zostały w 


GH gdyńskim przy nadbrzeżu rotterdam- 


skim ze statku na otwarty wagon, którym 
przetransportowane zostaną do miejsca prze- 
znaczenia. r 


Hiszpania nie przystapi do osi 

Paryż, 6. 6. PAT. Korespondent rzymski 
„Paris Midi* donosi o ważnych rozmowach 
włosko-hiszpańskich, które mają mieć miejsce 
w Rzymie w związku z przyjazdem misji po- 
lityczno-wojskowej z min. Serrano Suner i 
gen. Moreno na czele. Zdaniem korespondente 
rozmowy te nie doprowadzą jednak do przy: 
stąpienia Hiszpanii do sojuszu włosko-nie: 
mieckiego. 


Ambasador włoski u Bonneta 

Paryż, 6. 6. (t). Minister Bonnet przyjął dzií 
ambasadora Włoch. Agencja Havasa donosi 
że rozmowa dotyczyła wyłącznie spraw admi: 
| nistracyjnych. 


Katastrofa kopalniana w Anglii 
Londyn, 6. 6. PAT. W kopalni węgla Astley- 
green pod Tyldesley w hrabstwie Lancashire, 
| wybuchł dziś pożar, w którym zginęło 5 gór- 
ników, a 4 górników odniosło rany. 


.Milionowe szkody 


wskutek powodzi w Jugosławii 

,  Białogród, 6. 6. PAT. Straty spowodowane 
powodzią w okolicach Karlovca wynoszą oko- 
ło 30 milionów dinarów. Przeszło 1000 domów 
zostało zniszczonych, a 20 tysięcy ludzi zosta». 
ło pozbawionych dachu nad głową. Zniszczo* 
ne są olbrzymie obszary pól uprawnych i łęk. 
Jest to już trzecia z kolei katastrofalna po» 
wódź, która nawiedziła Jugosławię w ciągu 
miesiąca maja i w pierwszych dniach czerwca 


Goście królewscy w U. £. A, 

Waszyngton, 6. 6. PAT. Sekretarz stanu Hull 
i ambasador brytyjski Lindsey odjechali dziś 
do Niagara Falls, celem powitania na granicy 
przybywającej do Stanów Zjedn. angielskiej 
pary królewskiej. 


Prom na Dunaju 


Bukareszt, 6. 6. PAT. Prom kursujący na 
Dunaju pod Calarasi wywrócił się w czasie gdy 


znajdowało się na nim b. wielu pasażerów. 


Czterech pasażerów uratowano, pozostali zaś, 
liczba których nie jest ustalona, zginęli. Ka- 
tastrofę spowodowało przeładowanie promu. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 czerwca 1939 


Kronika krakowska Sensacyjny proces Dziekanowskiego i tow. 


Osk. Ehrlich w łóżku na sali sądowej 


„Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 
Matejki 3, PI. Inwalidów 7, Retoryka 1, Krakow- 
ska 19, Długa 88, Kalwaryjska 27, Mogilska 16, 


Rada Partyjna S.S.P.P. Hitachdut 
Zach. Małopolski i śląska 


We czwartek, dn. 8-go czerwca r. b. odbędzie się 
£csja rady partyjnej S. S. P. P. Histadrut zach. Ma- 
łopolski i Śląska z udziałem Dra Aszera Bernsiei- 
na z Palestyny i doc. Dra Arie Vartakowera z Ło- 
dzi. Przedmiotem obrad będą aktualne problemy 
polityczne i organizacyjne ruchu syjonistyczno- 
Socjalistycznego. Referaty wygłoszą dr Arie Tarta- 
kower, Dr Aszer Bernstein, dr Ozjasz Spira, mgr. 
M. Goldfarb. Rada partyjna odbędzie się w sali 
Żyd, Tow. Teatralnego przy ul. Stolarskiej 9, o 
godzinie 10 przedpoł. 


Nabożeństwo żałobne 
za bip. Markusa Landesberga 


Nabożeństwo żałobne za błp. Markusa Landes- 

bergi studenta Pylitechniki we Lwowie, zmar- 
ego tragiczną śmiercią, odbędzie się we czwartek 
dnia 8 czerwca br. o godz. 12-tej w poł. w Świąty- 
ni Postępowej przy ul. Podbrzezie 1. 

* 4 * 

Stow. Żyd, Słuch. U. J. „Ognisko“, Zarząd Wzaj. 
Pom. Stud, Żyd. Akademii Handlowej, Koło Me- 
dyków Żydów U. J., Bibl. Prawn. Żydów U. J., 
W Krakowie wzywa wszystkich swych członków 
do gremialnego udziała w Nabożeństwie żałob- 
nym ku czci Błp, Markusa Landesberga, studen- 
ta Politechniki Lwowskiej, które odbędzie się we 
czwartek, dnia 8 bm. o godz. 12-tej w poł. w Świą- 
tyni Postępowej przy ul. Podbrzezie, 


Konkurs czystości „TOZ-u* 
w szkołach żydowskich 


W ramach szeroko zakrojonej akcji czystości 
w dzielnicy żydowskiej, zorganizował „TOŻ w 
dziesięciu szkołach powszechnych dzielnicy ży- 
dowskiej konkurs czystości. Jako nagrody ofiaro- 
wał „TOZ“ 330 koszulek chłopięcych i dziewczę- 
cych, oraz dyplomy czystości. 

Po ogłoszeniu konkursu w poszczególnych szko- 
łach, higienistki szkolne kilkakrotnie kontrolowa- 
ły stan osobistej czystości u dzieci, zachęcając je 
pogadankami do pielęgnowania czystości, Po okre- 
sie kilku tygodni kierownictwo poszczególnych 
szkół dokonywało rozdziału nagród, przy czym 
miernikiem był postęp, jaki dzieci poczyniły pod 
wpływem konkursu. 

Rezultaty konkursu okazały się bardzo dobre, 
Dzieci dążąc do osiągnięcia nagród znacznie po- 
prawiły stan czystości osobistej. Należy spodzie- 
wać się, że ten chwilowy wysiłek dzieci do osią- 


Bnięcia czystości, stanie si ich przyzwyczaje- 
nid „Stanie się u nich przyzwyczaj 


Pogrzeb dzielnego lotnika 


k Poniedziałek po południu z kaplicy szpitala 
<Tęgowego w Krakowie odbył się pogrzeb Ś. p. 
Ra |. Rola-Różyckiego, pilota rezerwy, instruk - 
nika. który w 25 roku życia zginął śmiercią lot- 


sko Pogrzebowy poprzedzała orkiestra woj- 
ne dele, Plutonem honorowym lotników oraz licz- 
s Bacje z wieńcami. Za duchowieństwem na 
YE 6d umieszczonym na podwoziu, ciągnio- 
toczenie 3 pary koni, umieszczono trumnę W o- 
post u eskorty honorowej lotników. Za rodziną 
Poeta korpus oficerski i podoficerski lotni- 
Kei On krakowskiego, zarząd i członkowie 
członkie U krakowskiego, którego Ś. p. zmarły był 
erza oraz tłumy publiczności. Kondukt po- 
tzedł rd PY dźwiękach marsza żasobnego prze- 

cami miasta na cmentarz wojskowy, gdzie 


zwłoki Ż | 
zy oki złożono na wieczny spoczynek. Mogiłę po- 
yty wieńce i kwiaty. 


Proces ławnika m. Skawiny 


da A Apalecyjnym odbył się wczoraj pro- 

zyć a kolejowego i b. ławnika m. Skawiny 
na 8 a apałowicza, skazanego w I. instancji 
aj Wi więzienia za przywłaszczenie kolejo- 
dzi narzędzi ślusarskich. Za korzystanie ze skra 
Zionych narzędzi skazani zostali po pół roku wię- 
Zienią emeryt kol. Wojciech Major i stolarz Woj- 
ciech Czopek ze Skawiny, Sąd apelacyjny, po Wy- 
Wodach prok, dr Garbaczyńskiego i obrońców za- 


PAi ogłoszenie wyroku w nadchodzący pią- 
R 


Przed Sądem Apelacyjnym rozpoczął się wczoraj 
odwoławczy proces Dziekanowskiego i towarzyszy, 
W styczniu b. r. w I instancji skazani zostali za u- 
dział w aferze korupcyjnej: Karol Dziekanowski na 
4lata więzienia, Adolf Ehrlich na 6 lat, Leon Bal- 
dinger na 3 lata, Szymon Spitz na półtora roku i 
Teofila Immergliickowa na 7 mies. więzienia. 

Obecnej rozprawie przewodniczy wiceprezes Są- 
du Apel. dr Gniewosz. Oskarża prok. dr Gajewski. 


Wszyscy oskarżeni obecni są na rozprawie. Osk. 
Ehrlich ,chory na łuszczycę, podobnie jak na po- 
przednim procesie „leży w łóżku szpitalnym, usta- 
wionym na sali sądowej. Towarzyszy mu, w cha- 

* rakterze pielęgniarza, jeden z więźniów. 

Wczoraj zreferował sprawę członek trybunału s, 
dr Łaba, po czym przesłuchano kilku świadków. 
Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Echa tragedii miiosnej 


Apelacja niedoszłego 


Głośny był w marcu b. r. proces czeladnika sto- 
larskiego Czesława Molendowicza, który na tle za- 
wodu miłosnego dokonał w Łudwinowie zamachu 
na Anielę Kyncełową, strzelając do niej czterohro- 
tnie, a następnie, zbiegłszy w pole, sam postrzelił 
się w okolicę serca. Zarówno Kyncelowa, jak i Mo- 
lendowicz uszłi z życiem. Sąd Okręgowy skazał 
| Em sx JJ 


O czystość w mieście 


Zarząd Miasta wezwał dozorcow domów, aby w 
czasie „Dni Krakowa“ skrupulatnie, tj. kilka razy 
dziennie dosprzątywali chodniki z odpadków (pa- 
piery, papierosy, słoma itd.), aby dokładnie odczy- 
scili bramy domów, okienka piwniczne, cokoły 
i rynny z brudu, Śmieci i nalepek, wszystko pod 
rygorem środków karno-adiministracyjnych. 

Równocześnie Zarząd Miasta apeluje do wszyst- 
kich mieszkańców, aby nie rzucali w miejscach 
spacerowych na chodniki, pod ławki na Plantach, 
pod drzewka na ulicach, na trawnikach i Błoniach 
itd. różnego rodzaju odpadków, jak papiery, pest- 
ki, papierosy, skórki itd., dając tym dowód swojej 
kultury oraz troski o wspólne dobro. 

Niechaj obywatele będą sami strażnikami po- 
rządku i czystości na miejscach publicznych, speł- 
niając i w ten sposób swój obowiązek wobec na- 
szego miasta. x 


Z Krakowskiego Tow. 
[Lekarskiego 


Dziś, we śrouę o godzinie 20.15 odbędzie się 
zwyczajne posiedzenie naukowe Krakowskiego 
Towarzystwa Lekarskiego z następującym porząd- 


kiem dziennym: Cz. I.: demonstracje chorych: z 


Kliniki chor. wewn. U. J. (dyrektor: prof. dr. 
Tempka). Dr Kubiczek: a) Przypadek nawrotu ma- 
larii z punktu widzenia trudności rozpoznawczych, 
b) Przypadek ziarnicy złośliwej rozpoznany biop- 
tycznie; z Kliniki neur. U. J. (dyrektor: prof. dr 
Pieńkowski). Dr Jarema: Przypadek operowany 
mnogich wyrośli chrzęstno kostnych z uciskiem 
rdzenia; z Kliniki dermatolog. U. J. (dyrektor: 
prof. dr Walter): Dr Lebioda: Zator naczyń tętni- 
czych po wstrzyknięciu septivenu. 

Cz. II.: Odczyt: Dr H. Kowarzyk: „Zagadnienia 
wzrostu nowotworowego”, 


Apelacja dr Kolstrunga 

Ww dniu 13 czerwca odbędzie się apelacyjny pro- 
ces dr Kolstrunga ze Skawiny, który skazany zo- 
stał przez Sąd Okr. na półtora roku więzienia z 
zawieszeniem, za zabójstwo teściowej i postrzele- 
nie teścia. Zamach dokonany został na tle niesna- 
sek majątkowych. Apelację wniósł oskarżyciel pu- 
bliczny. 


IV Ogólno-Krajowe Zawody LOPP 
modeli szybowców w Xrakowie 


W czasie od 7 do 10 czerwca br. odbędą się w 
Szkole Szybowcowej LOPP w Bodzowie pod Kra- 
kowen IV. Ogólno-Krajowe Zawody LOPP Mode- 
li Szybowców. 

W zadowach tych weźmie udział młodzież z ca- 
łej Polski, prezentując swe imodcle szybowców, 
wykonane dokładnie na wzór szybowców szkol- 
nych i wyczynowych. Korzystając z odbywają- 
cych ię „Dni Krakowa“ młodzież ta zwiedzi pra- 
stare zabytki i weżmie udział w imprezach, 

—O0—— 

— ZAŚWIADCZENIA O SPEŁNIONYM OBO- 
WIĄZKU OBYWATELSKIM w związku z sub- 
skrypcją P. O. P. wydawane są w Gminie Żydow- 
skiej codziennie między godz. 5—7 wieczór, 

T STAŁA PORADNIA O. P. L. Oddział Krakow- 
ski Związku Żyd. Kombatantów uruchomił z dniem 
dzisiejszym stałą poradnię O. P. L. — mającą na 
celu przeciwgazowe uszczelnianie pomieszczeń 0- 
raz udzielanie bezpłatnych porad, Poradnia czyn- 
ua codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, w lo- 
T R Rynek gł. 12 II. p. w godz. 10—12 
i 15—17, 


zabójcy i samobójcy 


Molendowicza za zabójstwo w afekcie na rok are* 
| sztu z zawieszeniem. Od wyroku tego apelował pro= 
kurator. Wczoraj odbył się proces apelacyjny. O- 
skarżał prok. dr Mueller, a bronił adw. dr Aschen= 
brenner, Sąd wyrok I instancji w całości zatwiere 
dził. 


— WIECZÓR MUZYCZNY NA F. O. N. We śro» 
dę dnia 7 bm. odbędzie się w Sali Saskiej przy ul. 
św, Jana l. 6 Wieczór muzyczny klasy fortepiano- 
wej i żeńskiego zespołu wokalnego prof. JANA 
POFFMANA. Wykonawcami wieczoru są: Pp. Erna 
| Abelesówna, Zofia Chorowiczówna, Włodzimierz 
Gaertner, Dola Hoffmanówna i Olga Śchererówna. 
Zespół wokalny: Pp. Leokadia Koserówna, Irena 
Wiskida, Elza Sękarówna i Stanisława Wiśniew- 
ska. Początek o godz. 20-iej. 

— ODCZYT. Dziś, we środę o godz. 19-tej w lo- 
kalu Związku Kombatantów żydowskich, Rynek BŁ 
12 LI, p., Odczyt pp. dra I. Glasnera i dyr. G. Spie- 
rera p. t. „Jak urządzić wakacje?*, Wstęp wolny, 
Goście miłe widziani. 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID*, Grodzka 71. Jutro, 
we czwartek odbędzie się wycieczka do Wąwozu 
Bolechowickiego. Zbiórka o godz. 8.30 rano w lo- 
kalu. Zbiórka kolarzy o godz. 8,30 przed lokalem. 
Zgłoszenia przyjmuje dziś sekretariat, Goście mile 
widziani, 

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW zawiada- 
mia, że w środę 7. czerwcą o godz. 20-tej, odbę- 
dzie się w lokalu Związku, Grodzka 9, II p. jawne 
posiedzenie Zarządu, na klóre wszystkich człon- 
ków zapraszamy, 

— ZEBRANIE ABSOLWENTÓW GIMNAZJAL- 
NYCH. Org. Haszachar-Przedświt udało się pozy- 
skać dła wygłoszenia odczytu jedną z najpopular= 
niejszych postaci jiszuwu p. Szoszanę Stern, zna- 
ną pod nazwą Tirsy z Chamity, Referat wygłoszo- 
ny zostanie w lokalu własnym ul. Zyblikiewicza 8, 

m. 2, o godz. 7.15, 
— SEKCJA PŁYWACKA Żż. K. S. MAKKABI, 
urządza w obecnym sezonie bezpłatne kursy pły- 
wania dla zaawansowanej młodzieży od lat 12—14. 


Zgłoszenia przyjmuje się codziennie w lokalu klu- 


bowym Rynek Gł 14, o godz. 7.30—8.30 wieczo 
rem. 


— . — 
REPERTUAR KINOTRATROW 

„ADRIA: „Naokoło świata za 25 centimów" 

(Fernandel) . „Niewolnica Szanghaju“. 
APOLLO: „Dama z Malakki“ (Pierre Richard 

Willm i in.). 
ATLANTIC: „Żona lalka“ (Luiza Rainer) i 

„Miodowy miesiąc“ (Franciszka Gaal). 
»LOPP“: „Złndzenie życia“ i „Wszędzie ko: 

bieta“. i 
MUZEUM: „Linia Maginota“ oraz dodatki. 
»PROMIEN": „Orły morskie“ i „Hotel w Ty- 


rolu“. 
„SCALA“: „Nieustraszony“ (Errol Flynn i Oli- 
via de Havilland. — Dziś jeden seans: O 


godz. 5 po pol.) 

SZTUKA: „Za zasłoną“ (Żeliska, Skonieczny 
i in.). 

ŚWIT: I. „Szarleton* (Borys Karloff) II. „Za- 
giniona dżungla“. 

UCIECHA: „Wyspa skazańców“ i „Mój przy- 


jaciel maharadża* (Anna Sheridan, John 
Litel i in.). 


WANDA: „Zaufaj mi...“ (Maureen O'Sullivan), 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 


Ważny 7 czerwca. Wyciąć 1 przedłożyć do wymian? 
w kolekturze Zw, Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm, ,N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 
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a 
Wolne. posady, 


NIEZALEŻNY się staniesz 
mając los Kolektnry In- 
walidów, Krazów, Grodzka 


59. 3558k 


CHŁOPIEC miejscowy do 
pusyłek od zaraz poszuki- 
wany. Zgłoszenia: Schmats, 
Grodzka 71. 3334g 


Posad. porddkują 


MILION szuka właściciela 
przez los Inwalidów, Kra- 


ków, Grodzka 59. 8558k 
UWAGA! Przerabiam kape 
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł, 
Augustlańska 5 m. 8. 
2682g 
RUTYNOWANA z prakty: 
ka obejmie pielęgnację u 
starszej osoby od zaraz w 
miejscu i na wyjazd. Zgło- 
szenia telef. 108-49 lub w 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „6408“, 3341g 


EMIGRANTKA. w średnich 
latach poszukuje posady w 
gospodarstwie do starszych 
osób. Zgoszenia Kalwaryj- 
ska 4/8. 


El 


UWAGA! W centrum żydo- 
wskin Augustiańska 8 m 
8 podnoszę oczka w pończo- 
chach na nowoczesnej ma 
szynie, bardzo starannie i 
po cenach przystępnych. 
2682g 


Zdrojowiska 


RABKA. Wakacje w Słoń- 
cu i Radości spędzi mlo- 
dzież szkolna celowo i sku- 
tecznie w INSTYTUCIE G- 
SPIERERA W RABCE. Ze 
względów administracyj* 
nych uprasza się ze wpisa- 
sami nie zwlekać. Zgłosze- 
nią obecnie w Krakowie — 
GERTRUDY 12a od godz. 
15—16. Telefon 104-55. 3343g 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „UCIECHA* — 
poleca pokoje % wykwin- 
tnym utrzymaniem. — Bal- 
kony, tarasy, =» Kuchnia 
ściśle rytualna. — Zarzced: 
KUNSTLICHOWiE. 1el. 375 

8821k 


RABKA. Pensjonat STOR- 
CHOWEJ „JEDYNACZKA" 
tel. 473. Pełny komfort. Bie- 
żąca ciepa, zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tara- 
sy na każdym piętrze, Bez- 
konkurencyjnie wykwintna 
kuchnia. CENY NISKIE. 
(Pensjonatn „Janina“ wię- 
cej nie prowadzimy). 8423k 


SZCZYRK willa „AANKA' 
poleca pokoje słonezne, kv 
chnia wykwintna, ściśle ry- 
tualna, duży ogród, rzeka. 
Zarząd Mandelbaumowa. 
8237g 
KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „Jana“ Tele- 
fon Nr 268. Poleca słonoczne 
pokoje z werandami, duża 
polana, las w pobliżu. Ku- 
chunia wykwintna, na żąda* 
nie dietetyczna. Guścia Gei- 
fen i Kohane. 8458k 


!' SWIAT stol otworem dla 


LQ N—NNNR ZZ SQ) AQQ DĄ r 


Ciebie, gdy masz los Kolek- 
tury Inwalidów, Kraków, 
Grodzka 59. 8558k 


SZCZYRK. Komfortowa wil- 
la „Zacisze poleca pokoje 
sioneczne, kuchula wy kwin- 
tna, ściśle rytualna, duży 0- 
gród, rzeka, Zarząd Kleino- 
wie. 


KOMFORTOWY. pensjonat 
ni ONKA" w Krynicy — 
tel. 359 poleta słoneczne po- 
koje z balkonami, z bieżą- 
cą ciepłą i zimną wodą, pią- 
kny taras, oraz polana u 
stóp lasu. Salon bridżowy, 
fortepian, radio. Kuchnia 
wykwintna rytualna, na żą- 
danie dietetyczna. Auto do 
dyspozycji P. T. Gości przy 
każdym pociągu. Zarząd 
J. Beimowie. 2945k 


KROŚCIENKO n/D. Pensjo- 
nat „KWIATEK“ R. Prze 
worskiej poleca słoneczne 
pokoje z pierwszorzędnym 
utrzymaniem. Ogród. Plaża. 
Wykwintaa kuchnia rytual- 


na. 8171g 
MUSZYNA. Komfortowy 
pensjonat „ZOSIA, cen- 


trum, przyjmuje wcześniej- 

sza zgłoszenia. — Zarząd: 

Freudowa — Giinsberg. 
8313x 


ZAKOPANE willa „MEWA' 
obow „Lipowego Dworn'* — 
Białe pod zarządem Marii 
PACANOWEROWEJ (da- 
wniej „„Miriam'') poleca pię- 
kne słoneczne pokoje z ta- 
rasami i ogrodem.  88%k 


ZAKOPANE. Najprzyjem- 
niej spędzisz czas w zna- 
nym komfortowym pensjo-* 
uacie „JURAND* ul. Cha- 
łubińskiego. Duża pplana 
i las — ping-pong, siatków- 
ka, koszykówka. — Kuchnia 
rytualna. Kierownictwo tu- 
rystyczne w osobie p. Hen* 
ka Reichmana. — Roth. 
3813k 


KLUCZEM do fortuny przez 
szczęśliwy los z Kolektury 
Inwalidów, Kraków, Grodz- 


ka 59. 5558k 


POKÓJ, kuchnia, hall 

śródmieście, odstąpię na la- 

to. „Echo“, Szpitalna 1. 
3571k 


ZZ Z 
POKÓJ komfortowy, telef., 
łazienka, utrzymanie lub 
bez do wynajęcia. Kreme- 
rowska 12 m. 8. 3388g 


MIESZKANIE 84pokojowe 
z kuchnią do wynajęcia. — 
Wiadomość u dozorcy, Sta- 
rowiślna 28. 8343g 


KOMFORTOWE czteropo- 
kojowe mieszkanie, pierwsze 
piętro dọ wynajęcia od za- 
raz. Dietla 113, mieszkanie 
5. Oglądać 4—6 po południu 


TRZECHPOKOJOWE mie- 
szkanie, pełnokomiortowe, 
I. piętro, Zwierzyniecka ł 
od zaraz do wynajęcia. 
3805k 
CZTEROPOKOJOWE poł 
nokomfortowe, pięknie wy- 
iemontowane mieszkanie, — 
Karmelicka 42 do wynajęcia 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


m A Z Z ZW OOO. O Z O WNN ROZ A E E S 


PIEGI 


usuwa niezawodnie 
tylko Dra STENZLA 


MIESZKANIE w centrum 
Zawoji dwa pokoje kuch- l 
nia na sierpień do wyna- 
jecia. Zgłoszenia Birnhack 
Sarego 28, teleofn 160-66. 


OBSZERNY pokój, lub po- 
kój z kuchnią poszukiwany 
dla spokojnych, punktualnie 
płacących. Zgłoszenia Adm. 


„Nowego Dziennika“ pod 
„6381''. 3332g 
4 POKOJOWE pelnokom- 


fortowe mieszkanie etażowe, 
centralne ogrzewanie Poto- 
ckiego 12 do wynajęcia. — 
Nowa nadbudówka. Oglądaó 
11.30—13.45. — Wiadomość: 
Skład Dywanów, tamże. 
8786k 


POKOJU z kuchnią kom- 
fort dla dwóch osób poszu- 
kuje urzędniczka. Zgłosze- 
nią Adm. „Nowego Dzien- 
nika‘ pod „6378“, 3371g 
POKOJ umeblowany z ku- 
chnią i łazienką do wyna- 
jecia od zaraz. Zgłoszenia 
Dietla 623 między godz. 10— 
u. 3345g 


TRZECHPOKOJOWE peł- 

nokomfortowe mieszkanie 

Staruwiślua 62 — wolne. 
8303k 


POKÓJ jedno-dwuosobowy, 
umeblowany, komfort, ła- 
zienką — wolny. — Telefon 
101-93. 3807k 


Zgłoszenia do Egzaminu Wstępnego 


do klasy I i klas wyższych 
Pryw. Gimnazjum Koed. 
Tow. Żyd. Szkoły Społecznej 


Kraków, Rynek Gł. 17 1 p. 


el. 201-24 


przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum codziennie z wyjąt- 


kiem sobót 1 świąt od godziny 9 - 13. 


8244k 


DWUPOKOJOWE mieszka- 
nia pełuokomfortowe, mno- 
wy dom od lipca ul. Grze- 
górzecka 51 do wynajęcia.— 
Dozorca wskaże lub tel. 
171-78. 3810k 


POKOJ umeblowany możli- 
wie w śródmieściu z uży 
ciem kuchni poszukiwany. 
Szymon Rosen, Miodowa 133 

83375 


PEŁNOKOMFORTOWE — 
dwupokojowe mieszkania — 
nowowykończony dom, prze 
czniea Juliusza Lea od lip- 
va do wyuajęcin. Wiado- 
mość: Tel. 160-17 lub 142-29 

3799 


GERTRUDY 17 — lokal 
kandlowo-przemysłowy, 3 
ubikacje, I piętro od 1 lip- 
ca. 3894k 


KOMFORTOWY dwuosobo* 
wy pokój, utrzymanie, 8y- 
tuowanym odnajmę. Zybli- 
kiewieza 12/2, 3806k 


PUKÓJ komfortowy — tele- 
ton utrzymanie zaraz 
do wyuajecia. Długa 9 m. 8. 

3428k 


KOMFORTOWY apartament 
dwuosobowy, wykwintne u 
trzymanie sytuowanym wy- 
najmę. Plac Dominikański 
4, m. 1. 8801k 


Z dniem 18 czerwca b, r, uruchamia się komuni- 


kację autobusową na linii 


KRAKÓW-ZAWOJA 


CODZIENNIE o godz. 8 


rano z Krakowa. 16.30 


z Zawoi. Celem ułatwienia wynajmu mieszkań uru- 
chamia się nadto komunikację W DNIU 8 i 11 b. m, 
Informacji udziela Dworzec autobusowy tel. 137- 17, 


— 


| BIBLIOTEKA prawnicza U- 


Z NĘDZY do pieniedzy — 
przez szcześliwy los Kolek- 
tury Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59. 8558 k 


WYKWINTNE obiady — zą 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2245k 


4 SŁOWA: NOŻYKI „LEO: 
LUKSUSOWE“ GOLA CU- 
DOWNIE. 3392k 
PROSBA! Dnia 2. VI. b. r. 
o godz. 1 w południe zgu- 
biono skórzaną teczke z do- 
kumentami handlowymi w 
sklepie przyborów  szew- 
skich przy ul. Józefa 7. — 
Upraszam uprzejmie uczci- 
wego znalazcę o zwrot do- 
kumentów za wynagrodze- 
niem Staszica 9 m. 4. 


ZBIÓRKA uliczna urządzo- 
na w dniu 8 maja 1939 przez 
Oddział Krakowski Związ* 
ku Żydów Uczestników 
Walk o Niepodległość Pol- 
ski na dożywianie biednych 
dzieci i Bratnią Pomoc 
przyniosła w gotówce Zł 
692.72, 3346g 


LODOWNIE | 


Rzeźnicza, Rastauracyjno, 
Pokojowe. HURT-DETAL 


WYTWÓRNIA 


S. GOLDSTEIN 


Kraków, Jagiellońska 5 
tel. 178-47 


Prospokty na żądanie. 


rzeczzietwa Sądów Polskich 
od 1.29:88, biblia ilust» Do- 
rego — Sarego 68 Telefon 
127-18. 


Matrymonialne 


PANNA po trzydziestce na- 
wiąże korespondencją ma- 
trymonialną panem kultu- 
ralnym miiej powierscho- 
wności, jako posag: serce, 
ciepły kąt. Agencja: Kra- 
ków, Sienna 12. „Domator: 
ka“. saseg 


„Istotnie, szanowna ai = 


DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm, Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt KHochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dzienniko wa, Kraków, Orzeszkowej 7. — *©* maraądem Maksvmiliana Feidmana. 


0.25. 


uowe zł 10,— 


futro wygląda, jakbyzrosło się z paniął" 
zza 
CENI w złotych: I strona 1.25, Tekst 1.00. 


Drobne od słowa 10 groszy, 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5. 


Dla 


licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedz, 


POSAŻNĄ. się staniesz, ma- 
jąc szczęśliwy los Kolektn- 
ry Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59. 


8558k 


fanką. wyttowanie 


90/100 przekonało się, że 
los z Kolektury Inwalidów, 
Kraków, Grodzka 59 — to 
pomost do szczęścia. 8558k 
Z O nn a OO 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL K0LETEK TRZY 


JĘZYKÓW angielskiego, — 
francuskiego, niemieckiego 
Bamonuczki metodą listowną 
„Globus“ po zł 4— ang. 
6.— Zastępcom nauczycielom 
wysoka prowizja. „STU- 
DIUM“ KRAKÓW, SŁOWA- 
CKIEGO 1. 3798k 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handiowe. Sta- 
rowiślna 41/8. 1625k 


MATEMATYKI, fizyk! u 


dziela absolwent Uniwersy- 

tetn i Politechniki. Kreme 

rowska 6 m. 2. Godz. 6—. 
2817g 


. "© «x ,„» 
Interesy- handlowe 
SZCZĘŚCIE i bogactwo u- 
zyskasz przez los Kolektu- 


ry Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59 3558k 


JEDNA 


szansa w życiu 
więcej — to los Kolektury 
Inwalidów, Kraków, Grodz- 
ka 59. 558k 


HALLO! Telef, 168-21 Gar- 
derobę noszoną kupuję, pla- 
og najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 1L 80k 


KONCESJONOWANA fir- 
ms kupuja wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18, 


8481k 


„Sprzedaż 


SZCZĘŚLIWE losy możesz 
jeszcze nabyć w popularnej 
Kolekturze Inwalidów, — 
Kraków, Grodzka 59. 3558k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ. 
TANIEJ! Schor Bracka 6, 
Starowiślna 8. 2680k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JUK: Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA — 
Ersków — Piao Nowy. 


POŃCZOCHY NATURAL- 
NY JEDWAB 2.95, bez ska- 
zy  ŻELAZOBETON 8.80, 
PAJĘCZYNKI 3.50 — oraz 
KOSTIUMY KĄPIELOWE, 
ostatnie kreacje poleca — 
HOROWITZ, GRODZKA 59. 
= D oea m lik 


Nadesłane 0.75. Za tekstem 
poszukujących pracy 5 groszy. 
—. Ogłoszenia ślubne i zaręczye 
Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 


(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do» 


i dni pošwiąt. 


nn 


